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de P o m p ie re s  ponowi  w k r ó t c e  sw óy  wn io sek ,w zg lę ­
dem oskarżenia  prz esz łych  min i s t r ów.

I z b a  D e p u to w a n y c h . Dnia 24 b. m. p r z y ­
jęła I zba  większośc ią  217 k r e s e k  pr z e c iw  127 p r o ­
jek t  do p r a w a ,  tyczący się uposażenia  P a r ó w ,  a 
d. 27 b.  m. przyjęła  p r a w i e  jednomyśln ie  (bp 204 
k r e s k a m i  przeciw, 8) p ro jek t  względem p r z e t o p i e ­
n ia  s tarych.  p ien iędzy  z ło ty ch  i snebrnych .  Na  po­
cz ą tk u  pos iedzenia,T&swanLepelletier di A u ln a y  zło- 

n u e ra n t  w przes tan i  tu lońsk iey .  . r a p p o r t  K o m m is s y i  o pro je kc ie  do p r a w a ,
M ó w i ą  iż M a r s z a ł e k  M a is o n  w r ó c i  z M or e i  wzglę dem  żą da nych  n a dz w yczay nyc h  dodatków na  

’---------  "  r o k  e t a to wy 1828. W y d a t k i  w pot n i en io ny m ro ­
k u  powiększyły  się o 71 mi l ionó w 389000 f r a n ­
ków,  z k t ó r y c h  przeszło 5o m i l io n ó w  p r z y p a d a  
na M in is te r s t w o  w o y n y  i m a r y n a r k i ,  / /dający 
r a p p o r t  w y n u r z y ł  życzenie,  aby  M i n i s t r o w i e  t r z y -  
rnali się w o b r ę b a c h  e ta tu  , gdyż ioaczey pr ó żn ą  
b y ło by  rzeczą  przeds tawia ć  budż e t  Izbie .

F  n  A n c t  a :
P a r y ż  d n ia  27  kw ie tn ia .

(1 Gaze ty  Marszawskiey.) .
Onegday  po Mszy  ś. d a ł  K r ó l  Jm c  p r y w a t n e  

pos łu ch an ie  H r a b i e m u  P o z z ó  d i B o rg o  ,  P os ło w i  
Cesarsko-Bossyyskiermi  p r z y  dw orze  tu teyszym.

Y i c e - a d m i r a ł  d e  R ig n y  p r z y b y ł  z I  u lo n u d o  
tu teyszey  stol icy,  gdzie,  jak s ł y c h a ć ,  kro tk o  zaba­
wi;  ban dera  jego po w ie w a  jeszcze n a  okręc ie  Con-

na  f regac ie D id o  do F r a n c y  i. _
Obecność  mniemanego ajenta Baszy eg ip sk ie ­

go, k t ó ry  ma mieć szczególne po lecenie  od s w o ­
jego pana,  jest t e raz p r z edm io te m  ws zys tk ic h  roz­
mów.  Mów ią ,  że pose ls two to do ty czy  się p j‘°7 
szenia F r a n c y i  o radę:  jakie s tanowisko ma zająć 
pOmieniony  Basza w  c iągu  teraźn ieyszey  w o y n y  
między  Rossyą  a P o r t ą .  Por ta  żąda nie ty lk o  
zasi łków p ien iężnych ,  ale i kont yngen su  z woy ska  
i s tatków.  M eh ern ed  c hc ia łby  się, tak z e ko no m i­
cznych ,  jako też z p o l i ty cznych  względów, u w o l ­
n ić  od obowiąz ków  i e n n i c z y c h ; lecz na to nie 
może się odważyć  bez si lney pom ocy Chrześc i-  
a ń s k i c h  Moc ar s tw .

Nay w ain ieys zem zapytan iem,  jakie n ow y M i­
n is te r  s p r a w  zag ran i czn y ch  ma do; rozwiązania  , 
jest t eraz s p ra w a  p o r tu g a l sk a :  bo choc iaż  sp raw a  
W s c h o d u  nie r ó w n i e  jest powszechnieyszym inte-  
ressem pol i tycznym,  nie jest j ednak  jeszcze ta k  da ­
leko  doprowadzoną ,  aby  F r a n c y a  m o g ła  w niey 
coś ostatecznie obrać .  N a y w ię k sz ą  w ą t p l i w o ­
ścią jest to, że nie masz jednośc i  pomiędzy  W i e l -  
kierni  M o c a r s tw a m i  E u r o p y ,  w  zam ia ra ch  ga b in e ­
tu  T u i l l e ry y s k ie g o  a gab ioe tu  S t. J a m e s , w  k to-  
r y m  to ce lu  jeździł  b y ł  X ią ż ę  P o lig n a c  do P a ­
r y ż a ,  ale bez żadnego sk u tk u .

S t r o n n ic tw a  nie są zadowolone  z m ia n o w a ­
nia Xięc i a  L a v a l  M in is t r em  s p r a w  zagranicznych .  
M ni em a ją  , że ta nominacya  jest  ty lk o  tymczaso­
w ą ,  że n aw e t  jey X ią ż ę  przyjąć nie może , p rzez  
wzg ląd  , i żby się n i g d y  na inownicy  nie mógł  u-  
ksźać ,  dla  zdawania s p r a w y  ze swego wy dzia łu ,  z 
pow o d u  organ iczney  wady w w y m o w ie  swojey.  
(Ma się mocno jąkać). Dziennik  P o sła n iec  I z b  t w i e r ­
dzi p r z e c i w n i e ,  iż nie widz i  zadney ąirzeszkody 
do przy jęc ia  tego ur zędu ,  i że żaden M o n tm o r e n ­
c y  nie zawiódł  dotąd zaufania Monarchy,^ an i  mu  
też uchyb i ł .  Z  resztą ludzie n a y p rz e c iw n ie y s z y c h  
zdań, odda ją  sprawied l iwość  jego cnotom  p r y w a ­
tn y m .  W  zdaniach  s w o ic h  poli tycznych  ma się 
Xiąże  L a v a l  w ię cey  k u  p r a w e y ,  niż le w e y  s t r o ­
nie zbliżać.

—  D n ia  29 —
Zdaje się rzeczą n ie w ą tp l i w ą  (pisze D z ie n ­

n ik  h a n d lo w y ) , iż ty l ko  4 p u łk i  nasze pozostaną 
w  M o re i ,  to jest, d w a  w  P a tr a s  i z am ku  M o r e i ,  
jeden w N a w a r y n ie ,  oraz jeden  w  K o ro n ie  x M o -  
donie. ■ 1 .

Ma rs za łe k  M a iso n , w  odpowiedz i  swojey  na 
l i s t  Prezesa  G r e c y i , p odany  mu przez  a d m i r a ł a  
M i a u l i s , w y ra z i ł  między innemi  : „ M o c a r s t w a
spr zymie rzone  nie zan iecha ją  n ieukonczonego je­
szcze dzieła swego, i d a w a ć  będą opiek ę  Gr ecy i ;  
h o n o r  w k ł a d a  na nie ten o b o w i ą z e k ,  co dosta te ­
czną jest r ę k o y m ią  jego w y p e łn ie n ia . ' ’

G azeta  Codzienna twierdzi, iż Pan L abbey

(z K o r r e jp o n d e n ta  W a rsza w ak iego .)
I zb a  d e p u t o w a n y c h  na  t a y u e m  pos iedzeniu 

dnia 28 z. m. za t rudnia ła  się, j^ik mów ią  , w n i o ­
sk iem P ó ł k o w n i k a  Barona  L a g u e t t e  de  M o r u a y ,  
wzg lędem zaniesienia prośby  do K r ó l a ,  o prze ło­
żenie p r a w a  zabezpieczającego cz ło nkom legi i  h o -  
no r o w e y  za ległą  p e ns yą  od r o k u  i 8 i 4  do 1820. 
A b y  nie pow ię ks zyć  w y d a t k ó w  k r a j o w y c h  ra dz i ł  
Pa n  M o r n a y  w spom nio ne  zaległości zaspokoić  z 
uposażenia  samey iegi i  h o n o r o w e y  i w  tym ce lu  
szczególny p la n  prze łożył .  V i c e * H r a b i a  L e m e r -  
c i e r  1 Pa n  M e h i n  po pie ra l i  mocno ten w n i o s e k ,  
lecz sprzec iwia ł  mu  się m in is t e r  sk a rb u ,  tw ie rd ząc ,  
że p r a w o  z r o k u  1820 uw ażać  na leży  za f o r m a l ­
ną  ugodę pomiędzy  k ra jem a k a w a le r a m i  legi i  h o ­
n o ro w e y ,  że p o d łu g  niego p r a w a  o s ta tn ich  na p r z y ­
szłość u z n a n e ,  ale żądania n a  przeszłość raz  na 
zawsze p o w in n y  bydź  oddalone.  J e n e r a ł  Sebas t iani  
m ó w i ł  z zapa łem p rzec iw  te m u  sposobowi  u w a ­
żania rzeczy.  Niepodobna ,  r z e k ł  między innemi ,  
p o w o ł a n e m u  p r a w u  wsteczną  moc  nadać,  aby się 
p oz być  c ię ża ru  świętego d łu gu .”  Pa n  F a u r e  u-  
t r z y m y w a ł  , że to p y t a n ie  mus i  bydź  ro zb ie ra n e  
pod  względem p r a w n y m ,  f i nanso wym  i po l i ty c z ­
n y m ,  aby  już raz  położyć koniec  corocznie w z n a ­
w i a n y m  żądaniom c z ło nków  legii h o n o ro w e y .  M i ­
m o to jednak  pos ta nowi ła  izba ,  g d y  przysz ło  do 
g ł osowania  wzg lędem p ro poz ycyi  Pana  M o r n a y ,  
że jey nie na leży b r a ć  pod rozwagę .  Ze 5o cz łon ­
kó w  lewego ś rodka  glosowało zn o w u  p rz y  tey  
okol iczności  z p r a w ą  s t roną  i p r a w y m  ś rod ki em .

Gd y  K r ó l  onegday  szedł na mszą w  t o w a ­
rzys tw ie  Delf ina,  Del f in owey  i X ię ż o y  B e r r y ,  na­
p ot ka ł  na drodze  do kapl icy  zam k o w e y  p r z y b y ­
ł y c h  n iedawno do Calais t r zech  C h i ń c z y k ó w ,  k t ó ­
rzy  się tu juz znaydują .  P r z e d s t a w i ł  j # h  u b r a ­
n y c h  p ona rod ow em u K r ó l o w i  J m c i , x i ą J z  E t ie nne ,  
j enera lny p r o k u r a t o r  zgromadzenia .  P o dł ug  sw o­
jego zwyczaju,  padl i  oni  na kolana z n a k r y t ą  g ł ową i 
po zdrowi l i  po t r z y k r o ć  K r ó l a  ,  d o t yka j ąc  czołem 
ziemi.  Naystarszy z n i c h  n azwisk iem Józ ef  L y ,  
m ia ł  po tem nas tępującą  przez siebie ułożoną  w  
języku ch iń sk im  mowę,  k tó r ą  X ią d z  Et i enne  z ło­
ży ł  K r ó l o w i  w  ła c iń s k ie m  i f r a n c u z k ie m  t łó m a-  
czeniu ,  a z k t ó r y c h  p i e rw sze  sam L y  uskuteczni ł .  
„Szczęśl iwi  jesteśmy,  wie lk i  i wspania ły  K r ó l u ,  że 
możemy z łożyć  W a s z e y  K r ó l e w s k i e y  Mości ,  h o ł d  
głębokiego uszanowania, i oświadczyć n a j ż y w s z ą



wdzięczność  wszys tkich chrześc ian ch ińs k ic h .  Bo* daje rzeczona
sk ą  pochodnię  w ia ry  przynieśl i  nam missyonsrze,  k iedy  rząd  nś
lecz w ie m y ,  że to w in ni śm y łaskawośc i  L u d w i k a  p i o p r t y j a c i e l s k t f ^ i n t e r e s s a  miedzy  B r e z y lia 
Sgo, Wasz ey  K r ó l e w s k i e j  Mości  d o s to jnego  po- P o r t u g a l i ę  M n i e m a m y ,  iż młoda  K r ó l o w a  w VJ
p r z e d m k a ,  . p o b o ż n o ś c i  s. p. b ra ta  K r ó l a  męczen- jedzie dziś z L a leh a rn  i p rzybędz ie  do tuteysz,  y

%  mogła d ł d l e y  iii W i l l  
n ^ P r  tanovvii u ' e ' v<̂ a " ac  ̂ się pif

to jest sk u t k i e m  jedynie wysokiey  i potężney  o- cyi ,  gdzie ch ce  Żyć p r y w a t n i e  : 
p .ek i ,  jaką W a s z a  K r ó l e w s k a  Mość masz nad  zgro-  N,a gie łdz ie  tuteyszey nie w ą tp i ą  o pomyśl -
madzeniem S. Łazarza,  k tó r e  nam ich  przysła ło ,  nem pow odzeniu  oręża R o s s y y s k i e g o i v t £ o r o c « -  
Oby B o g  W s z e c h m o c n y  ta k  n ieocenione  dobro-  ney ka m pa ni i  p r z e c i w  T u r k o m ;  szczególn iej  wie ,  
dz .eys t wa  godnie  nagrodz ie  raczył '  N am  zas n iech  le wagi  pr zywiązuj*  do z n a k o m i t y c h  zdolności  
w ol no  będz ie ,Nayjasmeyszy Banie,prosie,  abyś przy-  nowego W o d z a  H ^ b i e g o  D ib icza  
j ą ł  te z apew nie nia  nasze, źe we  ivszystk.ch c k r z e -  S ły chać ,  iż L o r d  C o ch ra n e  pisał  do b aw ią -
s c a n a c h  c h i ń s k i c h  masz W a sz a  K r ó l e w s k a  Mosc  cego tu  bra t a  s w e g o ,  iż w p i e r w s z y c h  dni ach  
p o k o r n e  i  wdzięczne  dzieci. ' ’ Po tem K r o i  J m c  maja wyjadzie z P a r y ż a  do O dessy
raczył  ^rozmawiać niejskiś  czas z cudzoz iemcami ,  _  D n ia  5o __
u ż y w a ją c  za t fómacza x iędża  E t i e n n e  W c z o r a y  b y ł y  p okoje u K r ó la  Jmci w  pała-

K u r y  et f r aoc uz k i  zbija pogłoskę,  j akoby l i r a -  cu  S t. J a m e s ,  co mm naś tąpi ło,  dał  M onar ch a  po­
lna  P e y r o n n e t  p rz ed  k i lk ą  dniami opuśc i ł  Par yż ,  s łuc hani e  m in is t r o w i  P e e l.  Navniervviev  n r z v i i t
M i a ł  się on jeszcze zu ay d o w ać  na os ta tu iem po-  X i ą z ą t  C u m b erla n d  i Gloucester oraz n r z v b v ł «  
si fif l ipfi in i i h i r  n a r ó w .  ,.n      v :  rr  . . p i u j i / y i o -go wczoray  Xięcia  S a s k o K o b u r g s k i e g o  L eo p o ld a , 

Vice- a po tem zag ran ic zn y ch  Pos łów i  M in i s t r ó w ;  na-
siedzeniu izby  p a r ó w

Dop ie ro  wczora  Spodziewano się tu
a d m i r a ł a  Rig ny .  . \  s tępnie uda ł  się do sali t r an o w ey ,  i usiadłszy na

Na pos iedzeniu I z b y  D e p u t o w a n y c h  dnia 20 krzesła z poręczami ,  z kolei  p r zy y r u o w a ł  ho łd  11- 
k w i e t m a ,  p rzy ję to prawo, ,  w e d łu g  k t ó r e g o ,  k r a y  szanowania  od in n y ch  osób, k tó re  się tym czasem 
odstępuje  bezpła tn i e  mias tu  l a r y ż o w i  g ina ch  w przy le g łe y  sali zebrMy.  Miedzy  obe cnem i  
g ie łd y  z p r z y l e g ło s c . a m i ,  pod  w a r u n k i e m ,  ażeby  zw ró c i ł  szczególn iej  u wa^ę  P a n  O 'C o n n e ll■ ze 
mias to  do budow ało  po t rz ebne  jeszcze budo wie ,  1 zaś juz d a w a i e y  b y ł  p r zed s t aw ia n y  K r ó l ó w ,  J m c i

a a ?  i?  i i ł n m r m a ł n  n  ■ !1 it I a  »W ,1 o  ri n t ,  rr> i o l a n ,  a  l i  n  7 ~\ l  /•  • * •*

m e  został wprowa dzony,  
M o n a r s z e ,  k t ó r y  go

. -  w a i u Ł u  i u s n d v v , e  p r z y j ą ł ,
sta Pa ryża .  Na  co, p y t a ł  się mówca  , po dw ó  j n y  X i ą ż ę  P o lig n a c , poseł  f r a n c u z k i  , mocno
rz ąd  kolossalnych posągow uc iążających ró w n i e  choru je ,  1 dla tego nie mógł  się zn aydo w ać  na po­
most  L u d w i k a  A.V I  jak budże t  k ra jowy. '  P r e f e k t  k o ,ach. Z  radośc ią  (pisze gazeta G oniec) możemy 
Depa r t .  S e k w a n y  (Chabro l )  odpowiedzia ł  m  to,  iż donieść,  iż w s p o m n i a n y  X ią ż ę  m« się n ,„co l e p i e t , 
P a r y ż  nie  jest p ro s tą  ty lko  gminą  m u n i c y p a l n ą ,  lec* nie tak p r ę d k o  t rzeba się spodziewać  zupe ł -  
lecz raczey  n iezmierną  stol icą i mieszkaniem je- a8go w yzdr ow ie ni a .
dnego  z na ypolężnieyszych  w E u r o p i e  W ł a d z -  ° W  D eeds  odp raw i ł o  się także l iczne zgro- 
ców.  T y l k o  w  s tol icy można skutecznie  dz ia łać  madzenie o b y w a t e l i ,  i pos tanowi ło  podać P a c i a ­
n a  pos tęp sztuk,  i  ran eya  zayuiujo jedno z nay-  meutoyvi p e ty c y ą  o zniesienie p rz y w i l e ju  K on in a -  
p i e r w s z y c h  mieysc  w  u c y w i l i z o w a n e j  E u r o p ie ,  a ni i  W s c h o d n i o  ln dy y sk ie y ,  

miasta,  p rzynosi ł  ciąjjW w ie lk iez b y t e k  w i e l k i e g o  
ko rz yśc i  pod  względem skarbowym! Bogaci  cu 
dzoz iemcy n a p ły w a ją  ze wszech s t ron i oddają s w o ­
ja pien iądze za korzyśc i  i rozkosze,  k tó re  znayd u­
ją w  tern mieśc ić .”

W e d ł u g  nowego p lanu,  kor p u s  le k k ie y  a r -

P  A k ł a m e n t .

I z b a  tvy zsza .  Dnia 28 b. m. X i ą ! ę  N o r fo lk ,  
oraz L  wdowie  C liffo r d  i D o r m e r , jako P a r o w i e  
R z y m sk o -K a to l i c c y ,  w y k o n a l i  now ą przep isa ną  
p r z y s i ę g ę ,  i zajęli swoje m ie j s c a .  M a r g r a b i a

U ł ^ g u .  - - - Ł  ̂ .   __
n a y m n i e y  co do g łównego sz ta b u ,  riie jest wc a le  28 b. m. ,  iż dpia 19 maja domagać  się będzie w y -  
ekon om iez nym.  W  czasie, k ie dy  Dr iboanval  posta-  znaczenia  ko mm isy i  do roz t rząśńienia  p r a w  zbo- 
w i ł  a r t y l l e r y ą  f r a n c u z k ą  na tak  powa żoey  sto- żow ych,  aby s tałe cło b y ł o  ustanowione:
p ie ,  sk ła d a ł  się sztab g łó w n y  z 2 jenera łó w po- ----------------
r u c z n i k ó w  i 7  marsza łków polnych .  W e d ł u g  no- ( *  Korrespóndenta W a r s z a w s k i e g o ) ,

wego urządzenia  należeć będz ie  do niego : J e d e n  W c z o r a y  wieczor em zgro ma dz i ł  się zn ow u
je n e ra ł  i n s p e k t o r ,  7 je ne ra łó w  p o r u c z n i k ó w ,  i 4  P a r l a m e n t  p ie rw sz y  raz od czasu swojego o d ro -  
m a r s z a łk ó w  polu ych ,  20 p u ł k o w n i k ó w ,  nie l icząc czenia.  W  izbie wyższey zasiadło t r zech  ka to-  
i ó  p u ł k o w n i k ó w  pr zy  leg ionach  i t. d. l i c k i c h  p a ró w ;  X ią ż e  N or fo l k  i L o r d o w i e  Cl if ford

—-------------- i  D o r m e r ,  nie byl i  w p ro w a d z e n i  jako nowi  pa ro -
A n g l i a . wie ,  ale tylko złożyli  swoje leg i t yma cye  (writs) .

L o n d y n  d n ia  2 6  k w ie fn ia .  C ie kawość  sp ro w adz i ła  mnós two  widzów, a szcze-
(I Uasety War»**w»kiey). gó ln iey  kobie t .  M a r g r a b i a  L a n d s d ó w n e  oświad-

Podług '  p r y w a t n y c h  wiadomośc i  z P a r y ia ; c zy ł  w imie niu  M a r g r a b ie g o  Anglesea ,  k tó r y  dla 
te raźnieysze  m i n i s t e r y u m  f i anc uzk io  zapewne się i s to tney  słabości nie mógł  się znaydować ,  źe ten 
u t r z y m a  z n ie jak iemi  m o d y L k a c y a m u  gdyż o po-  os ta tni  w  przysz ły  poniedz ia łek  z robi  wniosek  
■wrócie d a w n y c h  minis t rów  ani  pom yśleć  nie można,  względem prze łożenia  p a p i e r ó w ,  do t ycz ących  się 
a K r ó l  mia ł  się oświadczyć  p rz e c iw  wa iy śc iu  wła -  p iastowani* przez  niego władzy  na mi es tn i ka  w I r -  
ś c i w y c h  l ibera l i s tów.  Donoszą o r a z ,  iż między  landyi .  Na  zapytan ie  X ię c ia  W e l l in g to n a ,  jakie 
A n g l i ą  i  F r a n c y ą  panuje  jak  naywiększa  zgoda on przez  to  p a p i e r y  rozumie?  odp owiedz ia ł  M a r ­
co do mającey się zachować  pol i tyk i  względem g rab ia ,  źe dok ład nie  nie wie,  ale zasiągnie w  tey  
W s c h o d u .  Xiąźę  P o lig n a c  ma mieć  n ieog ran i -  mierze w iadomości  i oświadczy  X i ę c i u  życzenia  
czone p e łn om ocni c tw o  dla znoszenia się w tey jego przyjaciela.  Pom iędzy  pódanemi  pe ty cyam i  
m i e r z e  z X i ę c i e m  W e llin g to n e m  ; mówią  n a w e t ,  zasługują szczególniey na uwagę:  jedna mieszkaii-  
i i  t en  os tatni  p isu je  często l is ty do K r ó l a  Jm c i  có w  miasta D ub l in a  względem zniesienia śc ie śn i tń  
f rancuzk iego .  w  oby wa te l sk ich  p r a w a c h  dla żydów;  drug a  k u p -

— D n ia  28 _  ca londyńskiego  względem roz trząsn ienia "przepi -
W e d ł n g  gaze ty M o rn m g -C n ro n ic le ,  M a r g r a -  s ó w  o mou opol ium h e r b a t y  wsch odn io  - l n d y y s k i e y  

bit. B a r b a c e n a  o t rz ym ał  rozkaz,  aby  z młodą  K r ó -  kompknii .  W  izbie niższey o z n a y m i ł  Pan H u m c -  
i o w ą  Portuga l ską  w r ó c i ł  do Brezy l i j ,  „Jak oż  (do- ze 19 maja przed s ta wi  s w ó y  w n i o se k  w z g lę d e m



fSśl^pienia przepiganey w naynowszyra bilu zbo- 
|bvvym skali celney pewnym podatkiem. Pan 
ponbournó  przedstawi ł w imieniu Sir James Mac ­
kintosh wniosek względem przełożenia odpisów 
lub wyciągów dokumentów,  dotyczących się sto­
sunków pomiędzy Angl ią a Królem Jmością chrze- 
ściariskim aż do dnia 2i maja. Bi l o liaridlu je­
dwabiem Pana Fitzgerald został powtórnie od­
czytany. Na wniosek Pana Hobhouie  ustanowio­
no komite t  dla rozpoznania n iektórych nadużyć 
w  administracyi kos'cielney.

Wszystkie żawakowane lub zawieszone kon­
sulaty angielskie w państwie tureckiem mają bydź 
obsadzone. By ły  pierwszy sekretarz pbselstwa Pł 
T u r n e r ,  udaje się ze swoją rodziną do K ons tan ty ­
nopola. Odjechał tam juz takie  jeneralny K o n ­
sul Car twrigth .  Konsulostwo vt Smirnie dosta­
nie się Panu Richard  Brant ,  a Pan jWer ry  po czter- 
dziesloletni'ey służbie będzie pobierał  całkowitą 
pensyą.  Dotychczasowy konsul w A le x a n d ry i  bę­
dzie jeneralnym konsulem w Egipcie po zmarłym 
P a n u  Salt. ,

Opactwo Westminsterskie  o mało nie stało 
się pastwą p ło m ie n i , jak nie dawno Munster  w 
Yorku.  Onegday wieczorem po 10 godzinie spo­
strzegli  w niem s tróie ogień j powszechny zrobił  
się rozruch, i każdy biegł gasić p o i a r , tak i i  
wkrótce  nieszczęśoiu t apób ie iono ,  i mała tylko 
szkoda zrządzona została. Sprawca pożaru uciekł 
pobooznemi drzwiami ,  które siłą wyłamał;  przed­
sięwzięte jak nayściśleysze śledztwo nie zdołało 
go dotąd wykryć.

— D n ia  1 m aja . —
Jego Królewiozowska Mość Xią fe  K la r e ń -  

cyi  nie wychodzi z pokojów’ w wieyskiey swojey 
majętności Auscby- Mówią  , źe dostoyny Xiąze 
cierpiał  w ostatnich dniach ki lka razy spazmy, 
tak dalece, iż się już zaczęto obawiać o jego ży­
cie, atoli teraz ma się juz lepiey; Nagłe to za- 
słabienie Jego Królewiczowskiey Mośc i ,  szcze- 
gólniey na X ięc iu  Wel l ington ie  zrobiło głębokie 
■wrażenie i dało powód do ki lku narad.

W i e l u  tkaczy jedwabiu z Spitalfields, drę­
czonych głodem, żebrze u przechodzących o ja łmu­
żnę lub tylko o kawałek chlebn. Wszystkie  skład­
ki  dla nich by ły  dotąd niedostatecznemi; ponie­
waż wszystkich jest do 30,000, a nie mają za t ru ­
dnienia. Ju t ro  będzie znowu koncer t  na ich ko­
rzyść,  do którego także przyłoży się Panna  Son- 
tng,  przybyła  do tu teyszey  stolicy przed ki lkd
dniami.  . , 4 *

Podług doniesień * Dublina; odbyło się tani 
25 z, m. na giełdzie zbożowey zgromadzenie dla 
obmyślenia ś rodków , na mającą się złożyć przez 
cały naród dla Pana O’Connel daninę. Po odczy­
taniu kilk,u listów ; w których autorowie przy-  

I chylają się do tego zamiaru, miano rozmaite tnowy
! pochwalne,  a gdy obecni podpisali się na złożenie

421 funtów szter.,  zgromadzenie rozeszło się.

H  i s ż r  a N 1 a;
M a d r y t  dnia i 5 kw ietn ia .

(1 (kasaty W irisaw itiey.)
Minis t rowie  znowu się pojednali i zdaje się; 

iż są teraz bardzo zgbdni.  ̂ Ęar* C alom arde  dał  
nowy dowód swojey zręczności, zapobiegł bowiem 
niezgodzie. W  satney rzeczy było to w swoim cza­
sie , ponieważ pr tec iwuicy  ministeryiim oczeki­
wali  tylko spdsobney ch w il i ;  *by przyśpieszyć 
jego upadek.

Donoszą z Ó rih tie ld , iż drtia 6 b. m; o go­
dzinie 2 rano dało się uęzuS znowu mocno t rzę­
sienie z iem i ; lecz Szczęściem nie t rw a ło  długo; 
Uważano,  iż osoby cierpiące dawniey bóle ruma-  
tyczne , zostały, z# nastaniem trzęsienia ziemi, od 
n ich  uwolnione. Czy to jest skutkiem przes t ra­
chu czy wpł yw u  elektryczności,  dosyć, ze t sk jest 
istotnie.

Żywioły  zdają się rozszerzać klęski i w i n ­
nych częściach Hiszpanii.  W  obudwu Kastyliach 
burz l iwy  wiche r  porobi ł  wiele szkody. Fu deszcz 
jtada dzień i noc potokami.  Osobliwszą jest; iż

w jodney wlelkiey  części dawney Kasiyii i i  m i l -  
nowjcie na równinach FPalladolidu, taka panuje 
susza,  iż zaledwie można spodziewać się jakicli 
żniw. Tam także jak tu , szumią nieustanne b u ­
rze, a co większa, godaem naywiększegó zastano­
wienia jest zjawiskiem, iż burze te w dawney K a ­
stylii  sprawują tak wielki  upał, a przeciwnie w 
Nowey wielkie zimno. v #

Przełożenie,  które K ról ewsko Kadyxskid  
ekonomiczne towarzystwo przyjaciół kraju podało 
Monarsze dnia 25 grudnia r .  z., miało dać powod 
do ogłoszenia K a d jx u  wolnym portem.  W  tern. 
przełożeniu wyliczono naprzód wszystkie ofiary,  
jakie K a d y x  poniósł, i  skreślono obraz wszelkich, 
c ierpień  i u szczerbk ów , jakich miasto i hande l  
doznawały.  Następnie odpowiadało towarzystw!) 
na zarzuty czynione przeciwko uznaniu miasta K a -  
d y x u  wolnym portem,  jakoby to miało przywieść 
do upadku krajowe rękodzielnie.  Namjeniono w  
przełożeniu,  iż G ibra ltar  w obecnym stanie rze­
czy nierównie większą szkodę czyni hiszpańskim 
rękodzieiniom, niżeli jakikolwiek bądź por t  wolny.  
K rólewsk ie  postanowienie uznające K a d y x  wo l­
nym por tem p o i  dniem 21 lutego 1829 roku za­
wiera  8 ar tykułów- Wspom nione  towarzystwu 
kadyxskie  ułożyło dnia 1 marca adres podzięko­
wania do Króla.

— D n ia  16. —
Donoszą z Valladol id i i  tam t rąba  powie­

trzna utworzyła się w środku miasta i zrządziła 
wielkie szkody. Oczekujemy bl iższych wiadomo­
ści w tey mierze. ( K . VF.j

A  V  S T R T i .  ,
W ie d e ń  dnia  2  m d ja .

Cesarz Jm ć  raozył  Szefostwo pu łku  H u z a ­
rów,  którego Szefem był  zmar ły  Land graf  Hessen-  
M o m b u rg ,  powierźyć Jenerałowi  G e ra m b ;  i  od­
tąd pułk  ten nosi nazwisko Ge ramb - Huzarów;  
(s K or. W a r .)

W i e l k i e  X ie z t w o  P oznAn s k ie .
P o zn a ń  dnia 4 m a ja .

W  dniu 17 b. m. nastąpi poświęcenie J W ; 
J X .  Teofila W olickiego, na Arcy-Pasterza A r c h i -  
dyecezyy Gnieźnieńskiey i Poznańskięy. (z G az. 
W a r.)

* W  ł  o  c  H  T .
i R z y m  dnia  20 kw ietnia.

(z G aiety W sriiawjkiey.)
> Dnia u  b. no. Ceśarsko-Rossyyski Poseł przy 

Stolicy Apostolskiey, X ią l ę  G agarin  dał  w mie­
szkaniu swojóm w pałacu P a m p h ili świetny wie­
czór dla J .  C. M.  W ie lk i e y  X i ę i n y  Rossyyskiey 
H  ULENY. Towarzystwo zabawiwszy czas niejaki 
w  8 salonach oświeconych i pysznie przybranych,  
udało ,się do obszerney ga l e ry i , gdzie Angielskie 
Damy przedstawiały  obraz sławnych Syb ill R a~  
fa e la  , a poźniey obraz M a t k i  G rachów C atnuc- 
ciniego : l lossyyskie zaś Damy obraz H e ro d ia d y  
G uidona H eni. Wyk onano  potem koncer t  ins t ru­
mentalny i wokalny;

Między cudzoziemcami tu  bawiącómi , znay- 
ddją się także obadwa synowie Xięc ia  W e llin g to n a .

N i d e r l a n d y .
B r u x e lla  dn ia  26 kw ie tn ia ,

(z G aiety W a m a w s k i e y ) .
Jeden z t t iteyszych Dzienników pisze i Do­

czekamy tego , iż Xiążę W e llin g to n , o kto’rego 
weyseju do Minis teryum tak krzyczano z początku* 
w końcu zostanie jedynym konstytucyynym M i ­
nist rem,  którego imie żyć będzie w pamięci ludów-’’ 

Dziennik Goniec N id er la n d zk i  zawiera a r ty ku ł  
pod n ap i sem : J e n e r a ł Jackson  i H m e ry k a , w k tó ­
ry m  pompatycznie u t r zy m u je , iż północni A m e ­
rykanie,  skazując na swojev dzieci, często mówią; 
„Oto są waleczni ,  którzy kiedyś posłużą do zdo­
bycia M e xyk u P  Dziennik ten ;  lub też jego K o r s  
respondent ,  północny Am erykanin  czy NiderlaadU

\



c z y k , wystawia z zapałem szczęście dla całego 
św ia ta ,  gdy by Zjednoczone Sta ny ,  k tóre  wybrały  
1 rezydentem Jenera ła  J a c k so n , podbi ły jtiedj'ś 
M e x y k , nawet  całą A m e r y k ę ,  i przez to całemu 
światu przepisywały  prawa.

— D n ia  5 m aja . —
Pan D edel wrócił  z poselstwa swego do R io-  

Ja n e iro , i zdaje się , iz cel swego tamże pobytu , { 
to jest zawarcie t rakt a tu  handlowego między na­
szym a Brezyliyskim rządem , osiągnął z zadowo­
leniem naszego Ministeryurn,

P ra w o  o wolności d ruku przyjęła nakoniec 
druga Izba większością 84 głosów przeciw czte­
rem, po znacznych poprawach* na które rząd ze­
zwolił.

Mniemają , iż posiedzenia Stanów powszech­
nych  , ukończone zostaną w ostatnich dniach maja.

P  O R X U IVA L I  A.
_ _ _ L izb o n a  dnia ió  kw ietn ia .

Minister  Sprawiedliwości  został oddalony; na 
jego mieyscu Hrabia  B astos  wy bra ł  innego, to jest 
Pana B a rb o sa  de M egelhaes. (z Gaz. W a r .)

P  iv u s s T.
B e r lin  dnia  <) m aja .

Odebrano ta wczoray listy kupieckie z W ie -  
dnia  donoszą o rozejściu się pogłoski , iz Xiąz,ę 
L a va l-M o n tm o ren cy ,  Peseł Francuzki  przy Dwo­
rze tamecznym wymówił  gję od przyjęcia urzędu 
Minist ra spraw zagranicznych, (s G az. W a r .)

N  T K M C Y- 
Od brzegów M e n u  dnia oo kw ietnia. 

Kró lewicz  Bawsrski  następca tronu,  i Xiążę 
O tto  w towarzystwie ochmistrza swego, rozpoczęli 
dnia 25 b. m. podróż piechotą w  niektóre nay- 
pięknieysze okolice Króles twa,  (z G az. W a r .)

T  u n c y a .
S ta m b u ł dnia  12 kw ietn ia .

(z Gazety W«rj«iwskiey).
Gazeta Florencka donosi z K o r fu  pod dniem 

12 kwietnia : „Pisma publiczne Greckie ohnymują 
szczegółowy rappor t  o zajęciu przez woysko Gre c ­
kie  warownego stanowiska L ita d a  przy  brzegu 
N eg rep o n tu  , naprzeciw Z e itu n i. Grecy okazali 
w  stoczoney bi twie  waleczność i karność woysko- 
w ą  ; Turkom* którzy bronili  bateryy,  dozwolono 
wyyść  z bronią.  Lekarz  B ro u to n  t roskl iwie opa­
t ry w a ł  ranionych Greków oraz T u rk ó w ,  k tórych  
na ko rwe tę  P ersevera n ce  sprowadzono. Grecy 
zabezpieczyli  działa i zapasy wojenne,  znalezione 
•w bateryach,  a potem zupełnie rozrzucili  baterye,  
k tó re  im do dalszych działali nie są pomocne. M ia ­
sto L iw a d y a  jest także w mocy Greków,  posia­
dających teraz całą wschodnią Grecją .

Od g ra n ic  tureck ich  18 kw ietnia . 
Odebrane w F lo ren cy i listy z Grecyi  dono­

szą, iż H r a b i a  C apodistrias  , Prezes Grecyi ,  który  
objeżdża Peloponez,  bywa  wszędzie przyym 0wany 
jak dobroczynny i opiekuńczy A n io ł ,  a sama obe­
cność jego bardziey utwierdza  jedność i porządek, 
niż d ługa praca innych osób.

Gazeta F lo ren ck a donosi z listów z K o r fu  
pod dniem 8 kwietnia o zajęciu warowni  L ep a n to  
przez G r e k ó w ,  przydając ,  iż osada Tu recka tey 
tw ie rd zy ,  bardzo mało w żywność opatrzoney,  za­
w a r ła  układ względem jey poddania. Po upadku 
P o stizzy ,  k tórey osada, stosownie do kapitulacyi,  
■ostała sprowadzona na s ta tkach Greck ich  do P r e -  
w e z y , woysko Greckie  zajęło t akie  C arvussari 
j  obwód M acrinoro . Po połączeniu się z niem 
K a p i t anów  V a l to , R adovizi i Z o m e r ic a , którzy 

ydawniey nie walczyli za sprawę G re cy i ,  w k ro ­
czyli takae Grecy do obwodu A r ta ,  i zaczęli blo­

kować P rew ezę  od s trony lądu. Całe nadbrzeże, 
osadzone Turkami ,  od M isso /ung i do M u rto , ogło­
szono za będące w stanie zamKuięcia, i tym celem 
floty lla G recka krążyć będzie przed P a t r a s  i M is-  
solungą. Albania jest ciągle w smutnym stanie; 
brakuje  tam żywności i p ieniędzy,  a niesnaski 
między dowódcami t rwają ciągle. Okoliczności te 
ułatwi ły bardzo ostatnie przedsięwzięcia Greków,  
którzy nie bez zasady spodziewają się, i i  wkrótce 
cała Zachodnia Grecya będzie oswobodzoną, a może 
nawet  jedna lub dwie  twierdze w E p ir z e  zdobyta 
zostaną.

Taż Gazeta donosi daley , iż Grecy zaymują 
teraz cały prawie  kray między zatoką A r ta  przy 
K o rfu  i Folo  na Archipelagu.  Na tey linft posia­
dają T u rc y  tylko M issolungę , L iw a d y ą  i A ten y}  
a te mieysca niedługo t rzymać się m o g ą , bo im 
braknie  żywności i pot rzeb wojennych.  T y m  spo­
sobem zdobędą wkrótce  G re cy  całą przestrzeń,  
która według ostatnich postanowień Moca rs tw 
sprzymierzonych, ma oależać do nowego kraju g re c ­
kiego. Przestrzeń pomiędzy międzymorzem K o-  
ryntskiem i powyżey wzmiankowaną liniją od Folo  
do A r t y , ma p ra w ie  taką rozciągłość,  jak Pełe-  
ponez.

Lis t  ze S m y r n y  pod dniem 20 marca w y ­
raża : „Oczekują tu przybycia Angielskiego A d ­
mirała P. P u lten ey  M alcolm  w pierwszych duiach 
kwietnia.  Pod-dozórca urzędu celnego,  uda się do 
T a r s u s ,  na brzegach K a r a t a m i ,  dla wykonania 
f i rmanu zakazującego bezpośredniego wywozu pło­
dów kra jowych do E u ro p y .”

Lis t  z N a w a ry n u  pod d. 00 marca wyraź";  
„G dydeszcz  cokolwiek us ta ł ,  przeto będą mogły 
bydź teraz daley posuwane ulepszenia luteyszych 
w a r o w n i ,  które tego mocno potrzebują.  Także 
wkrótce  ukończy się organizacya regularnego woy- 
ska g r e c k i e g o ; w'szak/.s według powszechnego 
mniemania mieszkańców', organizacya ta nie osią­
gnie swojego celu* jeżeli Pu łk ow nik  Fabvier  nie 
otrzyma dowództwa nad ubóstwiającą go milicyą. 
Jene ra ł  D u rrieu  , którego przeznaczają w miey- 
ace Ia b v iera . , jest oficerem mogącym łatv?o po­
prowadzić do zwycięs twa dywizyą Francuzką;  lecz 
nie by łby  w stanie u t rzymsć w posłuszeństwie 
nawet  jednego batalionu Hel lenów;  albowiem t rze­
ba jak F a b vier  wycie rpi eć  z niemi wszystkie t ru ­
dy , i ki lka lat  dowodzić , ażeby zyskać ich zau­
fanie.”

,P o w szech n a  G azeta  N iem iecka  donosi od 
granic  Serwi i  pod d. i 3 kwietnia : „Suł tan  żąda 
coraz więcey od narodu,  a w tym samym stosunku 
wzmaga się nieukontentowar.ie całey ludności. G ło ­
śno uskarżają się już na nowe pogłówne , na gw a ł ­
towne nabory r e k r u t ó w ,  i opłakują stan rzeczy* 
k tó ry  wyczerpa  wszystkie zasoby P o r t y , a nie 
przyniesie jey zapewne żadney korzyści.  Sułtan 
przedsiębierze rzecz śmiałą , bez względu na to, 
iż umysły  w stolicy są oburzone.  Niepodobna jest 
wy ra chować skutków,  jeśli mu się nie powiedzie. 
Nie można mu zaprzeczyć rozumu ; zna także po ­
łożenie rzeczy , ale z natury  jest nieprzyjacielem 
wszelkich p rz y z w o le ń , i tylko 'wtenczas skłoni 
się do uległości ,  gdy będzie uważał ,  iż durna je­
go nie będzie obrażoną , i źe Mocars twa odwołują 
się do jego wspaniałomyślności.  Ogólnie nie poy- 
raują T u rc y  układów w znaczeniu europeysko- 
dypłomatycznem,a g łówną nietrafnością we wszyst­
k ich  dotychczasowych układach  było, iż tak w ła ­
ściwie z niemi postępowano,  ażeby więcey od 
nich  wymódz uległości i przyzwoleń ,* niż im 
w zamian wynagrodzenia dawano.  Przygoto­
wania w w o y s k u , co do liczby , i rozkazy na 
przypadek odwrotu  w y d a n e ,  mianowicie,  aby 
wszystko po drodze pustoszono , są straszne.”

    ' —  ----------------------------

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora, 
A ndrzey S u ch a rsk i R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw alera ,

w D rukarn i R edakcyi,



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 55.
W iln o  dnia 10 M aja  v. s- iS2g roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e fe r s b u r g  d n ia  5 m a ja .
(z Ruskiego lawattda).

N a y j a s n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o s c ,  w  t o w a r z y ­
s t w i e  J e g o  C k s a u s i u k y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ą -  
c i v  J e g o m o ś c i  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  w  p o ż ą d a ­
n y m  s t a n i a  z d r o w i a  r a c z y ł  p r z y b y d ź  d o  t w i e r d z y  
D y n e b u r g a ,  j a k  b y ł o  n a z n a c z o n o  w  m a r s z r u c i e ,  
d n i a  2 7  k w i e t n i a  o  g o d z i n i e  6  t e y  w i e c z o r e m ,  p o ­
m i m o  t e g o ,  ż e  d r o g i  j e s z c z e  n i e  w e  w s z y s t k i c h  
m i e y s c a c h  b y ł y  s u c h e ,  i  s t a w i ł y  p e « n e  t r u d n o ś c i .

Te g o ż  wieczora  CbJbarz J e g o m o ś ć  i aczy og ą 
dać t w ie rd zę ,  i b y ł  w e a k  zadowolony  z robot,  
k tó r e  spiesznie  są w yk on yw ac i e ,  po mimo  na ZV' J '  
czaynego w y l e w u  rzeki  D z w m y .  l e r a z  woda  
znacznie  się zmnieyszy ła ,  jednakże t i z y m a  się jesz 
cze  w y ź e y  6ciu  stop nad zwyczayną.

Dnia 28 s ta wi l i  się przed C es ar ze m  J e g o ­
mościa P P .  J e n e r a ł o w i e ,  i N a y ja s n ie y sz y  P a s ,  
w y s ł u c h a w s z y  mszy  ś. w  soborze tw ie r  zy,  
c z y ł  oglądać g a rn iz o n ,  z łożony z 2go ato mnu  
pi jon ie rów  i 2ch bata l ionów p ie c h o t y  p o łk o w  JV.ą- 
zęcia W i l h e l m a  i es tońskiego.  P o t y m  C ł s a r e  
J e g o m o ś ć ,  o d w i e d z iw sz y  szpital  w o y s k o w y ,  b y ł  
bardzo zad ow olo ny m z odznaczającego się u trzyma­
nia c h o r y c h  i panującego  tam wzoroWego o ch ę-  
dóstwa.  W  ostrogu  t w ie r dz y ,  w  koszarach i w  
szko le  junkrów,  znaleziony b y ł  przez Je go  C e s a r ­
s k a  Moś ć  ró w n ież  na leżyty  porządek .

W s z y s c y  znaydnjący  się w  D y n e b u rg a  P P .  
J e n er a ł ow ie ,  miel i  zaszczyt  b yd z  zaproszonymi  do 
stołu Jego C es a r sk ie y  Mości  na obiad.

Dn ia  29 oczekują p rzybyc ia  do D y n e b u rg a  
N a Y J A Ś N I G Y S Z E Y  C e S A B Z O W E Y  J EYMOŚCl 1 Elf 0  

8 AUS K1 EY W y s o k o ś c i  N astęp cy  T r o n u  W s z e c  os-
SYY", a 3ogo postanovriony wyjazd  N ayj as m e y sz v c h  
P a ń s t w a  w  dalszą drogę  do !Ąfar sza  w y.

D o n i e s i e n i a  o d  w o y s k a .
D n ia  6 kw ie tn ia .

P o d ł u g  wiadomośc i  , o t rz ym a n yc h  z S zu m li  
p o d  28 marca  okazuje się,  żc W i e l k i  W e z y r  znay-  
duje się już w  tey  t w i e r d z y ,  mając przy sob ie  12 
t.  regu larnego w o y sk a ,  nie l icząc n ieregularnego;  
i  ze  o c z e k i w a n e  są tam n o w e  posi łk i .

   J J .  ę  kw ie tn ia . —
G ł ó w n a  k w a t e r a  p rz yb ył a  do miasta G a la :u .

(Journal de S t .  P e t e r s b u r g . )
G alac 16 kw ie tn ia .

G ł ó w n a  k w a t e r a ,  po przen ies ien iu się d.  4 
do R o s s i e c h t y  , 5go do F a l e o i , 7 go do Ka larasz -  
R o g o ź e n i ,  a 8go do F o r m o s z i c a , p i z y b y ł a  do Ga-

laCU W s z y s t k i e  w o y s k a , k tóre  z i m o w a ł y  na l e -  
w e y  stronie  Dunaju , w y r u s z y ł y  do m ie y sc ,  ozna­
c z o n y c h  na zebranie  się.  D r e g 1 juz w * oso d o ­
b r y m  s t an ie ,  ale rzek i  w yl a n e  s tawią  leszcze n i e ­
jakie przeszkody  posuwaniu  się ko umn,

W  ogó lności  , n ie p rz y ja c ie l  d o sy ć  się spo-  
k o y n ie  zachowuje .  Z tern wszy s t k i em,  ier y n i e ­
k iedy .  p oz w al a  sob ie  k ro k ów  zaczepn ych  , k tóre  
Zwykle  w y c h o d z ą  na jego zgubę.  ■l y ™  sposo be m  
d. 5o m a r c a ,  T u r c y  z oko l ic  W i d d y n u  , ce le m  
w ta r gn ie n ia  do M a ł e y  - W oł t i s z cz y zn y  , przesz l i  
prze z  D u n a y  bl i zko Rast .  Na p i e r w s z y c h  trzech  
p u n k t a c h ,  bez t rudności  zostal i  odparci  , ale na 
ostatnim ż w a w a  zaszła walka.  P ię ćse t  T u r k ó w ,  
któr zy  w y p ł y n ę l i  d. 16 z L o m  na łod z ia c h ,  p r z y ­
bił , ,  do brzegu  l e w e g o  r z e k i ,  i w z i ę ło  się ku ws i  
K is t .  P o r u c z n i k  P a w ło w s k i , k tó r y  tani d o wo d z i ł  
ko mpa ni i  p ó lk u  tobol sk iego ,  z łożoney  ze i 3 o ludzi,

nie wahał  się wystąpić  ze swą gar s tką ,  k tórą  u- 
formownł  w k a r r e , na spotkanie nieprzyjaciela.  
Po krótkie  ni s t rze laniu ,  w małey nader odległo­
ś c i ,  rzucił  się z bagnetem na T u r k ó w ,  k tórych 
złamał i o ucieczkę przyprawi ł .  Ścigał on ich  
aż do łodz i ,  i cz tery im odebrał .  Sześć innych,  
zbyt  obciążonych uciekającymi ,  za tonęło,  tak, iz 
z całego oddziału nieprzyj 'cielskiego,  który się był  
p rz ep ra w i ł  przez rz ekę ,  umknęło  tylko kilknna- 
stu ludzi: wielka liczba T u rk ó w  utonęła w Dunaju; 
prócz tych ,  4 i  było  zabi tych,  a 22ch dostało się 
w niewolę,  między którymi  jest Uassan - Łf łendi ,  
iman Loraski,  który dowodził  tym oddziałem. Nam 
zabito 3 ludzi, a 5o raniono. VV ki lka dni polem 
flotylla: Sylist ryyska i Ruszczucka zjednoczyły się, 
weelu schwytania oddziału Jenerał -majora,  S z y T  
d e r a  , rozłożonego przy uyściu Boty. D. 10 k w i e ­
tnia cztery wielkie statki  zbroyne , i wiele po- 
m n iey szy ch , mających na sobie f a lk o n n e ty , a 
p łynących  z Syiistryi ,  zarzuciło kotwicę nap rze ­
c i w  okopów jenerała Szyldera , w oczekiwaniu 
zapewne przyczynienia się flotylli  Ruszczuckiey.  
W  nocy, jenerał  Szylder,  założył bateryą  w si­
towiu , na brzegu D u n a j u , przeciwko flotyl li  
nieprzyjacielskiey , a razem wys ła ł  k i lku s t rze l ­
ców na prawy brzeg rzeki.  Dnia i 5 , o św i ­
cie baterya zaczęła b ić  z przodu do nieprzyja­
ciela, k tóry w tymże czasie miał  ty ł  wzięty przez 
s t rze lców,  zaczajonych na brzegu przeciwnym.  
Przestraszeni T u r c y ,  odcięli l iny i umkn ęl i  k u  
Syiistryi .  Jene ra ł  Szylder przedsiębrał  puścić się 
za nimi w p o g o ń , na k ilku łodzi ach,  k tóre  miał  
przy sobie; lecz ukazanie się flotylli  Ruszczuckiey,  
złożoney z 9 wie lkich  s tatków i 20 szalup kano- 
nierskich,  zmusiło go powróc ić  na mieysce , aby 
stawić czoło temu nowemu nieprzyjacielowi.  T u r ­
cy już byl i  wylądowal i  o dwie  wiors ty  powyżey 
naszego stanowiska,  do k tó ry ch  statki ich k ierowały  
takoż swóy ogień. Lecz zastraszeni dzielnym od­
porem naszey bateryi  i ucieczką flotylli Syl is t ryy-  
skiey, zabrali  znowu ludzi na statki,  i schronil i  się 
za w y s p y ,  leżące blisko wsi Popi.  W  tey roz­
p r a w i e ,  nie mieliśmy żadnego zabi tego,  a ty lko 
dwóch ranionych.  _______

T y  f l i s  dnia  4 kw ietn ia .
Z G ru zy i o trzymane są wiadomości,  2e w  hi* 

twie  d. 4 marca,  sam basza t rzytulny K ie ja -O g lf  
k tó ry  dowodził woyskami , raniony został w nogę. 
Dla czego on powrócił  do T rebizondu , a dowódz­
two nad woyskami objął basza P utczi- Og z, t o i y  
p rz yw iódł  z sobą 5,000 ludzi  i ma tam do 17,000 
i 6 dział,  k tó remi  zajął pozycye między , K a b u le ,  
ta rn i, K in tr isza m i  i twierdzą M ikołajew ską, 1 od­
nawia zburzone przez nas warownie.

  J Y  i I n  o —

P r z y b y ła  tu z Podola  * rodzicami  JPan łm  
Jus tyna Tarnawska i 4letnia,  k tó ra  w  dniu  <20 
kwietn ia  dała ko n ce r t  na For tepiano.  L icz ni e  
zgromadzona Publiczność tuteysza nader  była  za­
dowolona z talentu tey młodey a r t y s t k i ,  czego 
doAYodziły często dawane o k l a s k i ; amatoro- 
w ie i znawcy pochlebne o jey sposobności czy­
nią nadzieję,  iż jest wie le  o b i ecu jącą :  życzyć 
pozostaje , iżby Panna T ar naw ska nie ustawała 
w tym zawodzie,  a ośmielona pierwszym,  tyle 
pochlebnym wstępem,  dalszych starań ku  wy­
doskonaleniu nie Szczędziła.

W o l n o  drukować Pol i cmeys te r  Chrząstowski.
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O G Ł O S Z E N I E .

Z wol i P. G łó wno-Dowodz<j,cego 2gfj Armii} 
J e n e r a ł  Ad ju ta n t s ,  J e n e r a ł a  p ie cho ty  H r a b i e g o  Dy- 
bicza, ogłasza się, iż Odessie w tam ecznym H a n ­
d lo wym  Sadzie będi} się od by wać  w miesiącu czerw -  

/Cu teraźuieyszego 1829 ro k u  t a rg * , dt» przyg ot o ­
wania  i dostawy niedos ta jącey ilości na żywność  
dla woysk  od lgo l is topada  te raźn ie ys iego  od igo 
lipca następującego 18Ś0 roku, prowiantu, furażu  
w  ziarnie 1 wódki, mianowicie:

Mąki  
albo  

sucha­
rów.

Nad Dunay, łącząc | 
niektóre punkta W  o- j 
łoszczyzny i Obwód | 1
Babadagski. j 170600

Do Obwodu Bazar- 
dźikskiego , dowóz  
morzem do Bułgar­
sk ich  portow. 137000

W o g ó le  do óoyóo1- 
T erm in y  naznaczają się dla targów ; iszy  6, 

2gi 11, 5ci i4; a dla p r z e t a r g ó w  19, 20 i 21 czerwca.
Z tern, iż jeśliby nie było życzących podjąć  

sie dostawy zapasów nad Dunay do uaznaczonych
punktów za Prut i D u n a y ,  aby w takim  przy­
padku dostawa zaczętą była nie pozm ey jak au­
gusta i przedłużała się tak, aby do ib septembra  
dostawiono nie m niey od trzeciey części w  propor-  
cvi, do 5 oktobra b y ło b y  dostawiono nie mniey od 
dw óch  trzecich  części, a do igo nowembra tego
i8oq roku cała dostawa byłaby ukończona , aby  
mieć czas przewieść te zapasy daley gdzie na leży .

Zresztą, w arunki ńa któryoh pow inny się od- 
bydz przysposobienia i  dostawy , będą objawione  
przy t a r g a c h v

Sposob odbywania i  u t w i e r d z e n i a  tych  tar- 
gOW P. G ł ó w n o - D o w o d z ą c y  A rm ią  p r z e s ł a ć  r a ­
czy ł  P. N ow orossyyskiem u i Bessarabskiemu Je­
nerał G u b ern a to ro w i, Jenerał adjutautowi H r a ­
biemu W o ro n co w i.

Takoż od uw agi Jaśnie W ie lm ożn ego  
będzie: czy całą dostawę oddać jednemu, albo do 
różnych rąk^ lecz przy rów n ych  dogodnosciach dla 
skarbu, pierwszeństwo należy do tych , którzy w  
różne ręce podrad rozbierają, zgodnie z lstnteją- 
cetni na to prawidłam i.

E w ik c y e  wymagają się, prawam i do przyję­
cia pozwólone, dla zabezpieczenia podradu na p ią ­
tą część całey podradowey summy, i zadatki będą  
w ydane naprzód takoż w  pią ley  części pod osobne 
ew ik cy e  rubel za rubel.

Na te targi wzywają się byczący, którym u- 
przednio zajiewnia się imienrein r .  G łow u o-U ow a­
dzącego A .  mią, akuratną opłatę na terminy, bez za- 
dney zw łok i p r z y y m o w a n i e  zapasów, i oddalenie  
w szelk iego  rodzaju ucisku . G łow na kwatera IM. 
Galac i 3 kwietnia 1829 roku.

Jene ra ł  Intendent  »giey  A rm ii K aysarow.  
D y r e k t o r  l f  ance l lary i  Hen .  
g t e y  klassy  Czu mak ow ski .
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O B I H B J I E H I E .
3  O nrb I Ip a u -ie H if l  I o c y A a p c iiiB e H H a r o  3 a e n i -  

S a r o  B aH K a o B B n B J if le in c ii , i m o  b b  o h o m b  n p o ^ a *  
B a n ib ca  C y^eriiB  aajioateH H oe H M in ie  C .exyH A B -M a-  
io p u iH  K n a r H H ii E K ą m e p m iB i B o j ik .o h c k .o h ,  c o c m o i i-  
m e e  b b  B n r n e 6 c K 0 ii F y 6 ep H iH  C y p a m cK a r o  H o b J j -  

• ana b b  flepeB H B X b: K a B e p 3 a x B , E o p x a x B ,  T p y 6 a -  
I H eB l;, J la x o B K t,, I ’p iiS a u a x B , u  cjiojiBBepK axB: E o p -  

m ica x a . 1 J l/x x o B K t 11 JBeameHro'JriJ peBHiKCKHXB M y -  
a iec K a  2 2 8 ,  KeH CK a 2 1 1  A ym B ; B M L iiie  c ie  c b  u a -  
XOAfll-miMHCH BB OHOMB BHHOKypHeiO, BOAHHOIO MCJlb- 
H a y e io , c m p o e e ie iv iB , HM ymeciHBOM B h  3 eMJiero o -  
lętsiieHO b b  4 6 ,4 5 3  p . 5 o  k . ; inwfcHie c io  n p o A a em cJ i  
3a H enjiautejK B  cjiliA yiflipH X B  E aH K y Ae lier ,b  3aH" 
ManiB fv iif lr iiH ii B o j i k o h c k o h  H a 1 2  jiIsii ib, i o i 3  r o -  
Aa i io im  3 a c c . 1 1 ,0 0 0  p . ,  h  c e p e 6 p O M B  5 ,0 0 0  p . ,  
CpoK ii in o p ra m B  iia3H aliGHBi 6 y A y  in 'b n o  H c m e u ^ p ii i  
U ie c iim  neAljJiB n o c jrb  c e r o  o6B H B Jien ia .

llpaBiimGjiB IvaHu,ejui/ipiH Hkobb IjjJeAOpor. o

3 Od Rządu Pożyczkowego Banku Państwa 0-  
głasza s i ę ,  iż w  nim przedawać się będzie odda­
ny na ew ikcyą majątek Sekund-JMajorowey, X i ę -  

I zny Katarzyny Wułkońskiey ,  położony w W i l e b -  
! skiey gubernii  Surazskiego powiatu we wsiach:  
i K.a werzaeh, Bor k ach, T r  uh a Cze wie,  Lachowie,  Hri -  

b * c z a c h, i w folwarkach: Horszkach,  Lachowce  i 
Baatenhofie,  rewiżskich  płc i  męzk iey. 220, żeriskicy 
311 duS'5 majątek ten ze znaydującemi się w nim: 
gorzelnią, młynem wodnym,  zabudowaniem, w ł a ­
snością i ziemią, oceniono 46,455 rub. 5o kop., ma­
jątek ten przedaje się za nieopłacenie należnych  
B in k o w i  pieniędzy za pożyczką Xięż.ny W o ł k o ń -  
zkiey na lat 12, 1813 roku czerwca 3 ass. 11,000 
rub. i srebr. 5ooo rub. T erm in y  do targów n a­
znaczone będą po upłyniuniu sześciu tygodni  od 
tego ogłoszenia.

Rządca R anc e l l i ry i  J a k ó b  Fiedorow.

3 Rada Mieyska  W i l e ń s k a  w  skute k na-  
S t a ł y c h  w  on ey r e z o l u o y o w , z a w ia da m ia  p u ­
bl ic zność  oteni: iż w  izbie teyże  R a d y  na R a ­
tuszu W i l e ń s k i m  o d b y w a ć  się będzie  pub l i cz ­
na l icy tacya  na oddanie w  jednoroczną i je-  
dnoletnią  a r e n d o w n ą  d z ie rżaw ę  paszy i ka r ­
czem jako t o :  paszy na gruntach nieoromych  
należących do f o l w a r k ó w  mieyskich K u p r y a -  
niszki; i P o d w y s o k i e ,  W y s o k i e  1 Podgó rze  zo-  
w ią c y c h  się, w dniach 6, 7 1 8, a karczem je-  
d n ey  A l term auo wska  przy trakcie  Lidz kim,  o-  
raz drugicy  O k u sz k o w a ,  i t rzec iey  Por uba nk a  
z o w i ą c y c h  się przy drodze Eadu ńsk iey  sy tu o ­
w a n y c h  do f o l w a r k u  Fo d w y so k ie g o  należących,  
w  dniach 10, i 5 i i 4 teraźmeyszego  nica ma­
ja , k tob y w i ę c  ży czy ł  c o k o l w i e k  pou dzie lu ie  
lu b  wszystko  razem zaarędow ac  , raczy jawić  
się ua l icytacyą  do Ratusza VV i lenskiego.  D a t t
r o k u  182 9 maja 2 dnia.

Gottfr ied Bartoszewicz  R. M.  W .
P i s m o w o d c a  Marc ia  P o z l e w i c z .

3 Od Li te wsk o-G rodz ie ńs ki ego  Gu bern ia l -  
nego R z ą d u  ogłasza się,  iż podług p o s t a n o w ie ­
nia tego R z ą d u  2 5 tego k w ie tn ia  nastałego ,  n a ­
znaczono na oddanie  przez podrad reparacyi  
tur em ny ch  ostrogow G rod z ie ń sk ie g o , S ło n im ­
skiego , W o ł k o w y s k i e g o  i K o b r y ń s k ie g o , a zaś  
d o m o w  ska rbow ego w  W o ł k o w y s k u  i za ym o-  
w a n e g o  przez S ą d o w n i c t w a  i K a z n a c z e y st w o  
w  Słon imie  , w  Grodzieńskiey  S k a r b o w e y  Izbie  
targi  27 ,  28 i 29 następujatcego maja, od summy  
podług śmiet  w y l i c z o n e y  , jako to: n a  O s tr o g i’.

v. s. 1825 roku.

Grodzieński  21 21  rub. 14 l  kop. ,  S łonimski  2 0 6 0  
rub.  20 k o p . ,  W o ł k o w y s k i  g o 5 rub. 52  kop. ,  
i  Koh ryński  26 7  rub. 27 kop.  , a n a  d o m y :  
w  W o ł k o w y s k u  1245 rub. 24  kop. ,  i S łonimie  
5 5 3 2  rub. 4  kop.  , na ja ko w e  targi  w  po m ie -  
nionycl i  terminach wzywają  się życzący  n in iey-  
szem z pr awne m i  e w i k c y a m i .

D n ia  5 o kwie tn ia  1829  roku.
Sekre tarz  i K a w a l e r  Piotr L n d o h o w s k i .
N a c z e ln ik  Sto ł u  Cypryan Jaho łk ow sk i .

W e d le  TJhazu J E G O  I M P  E R  A  T O R  S  K I E  T  
M O Ś C I  Sarn o w ła d n  a cego ca łą  R ossyą  e tc . etc . e tc .

P o zew  edylila lny p r z e d  S ą d  T aoca torsko-E x-  
d yw izo rsk i M a g is tra tu  W ile ń sk ie g o , ta k  z  s ta -  

w va ją cem i, jako  i  n ie sta w a ją cem i , w  re fe re n c y i  
do ośw iadczeń , dekretów  za p a d łych  u p rze d n ic h , 
a  m ianow icie  osta teczn ie  1826  8 hra  5 d n ia , a -  
k ta  in kw izycy i, k a lk u la c y i i  w e ry fik a c y i n a ka zu ­
ją ceg o , i  1829  marca. i 5 , a d cy ta cyą  K redytorow  
z  dow odam i p ro b u ją c e m i sw ą  na leżność , ja ko  teS 
i  D ebitorow , fu n d u s z  odpow iedzia lny  n a  u sa ty s -  

fakcyo n o w a n re  w ykazu jących  , p rzezn a cza ją ceg o  ;  
oraz w szelkich  a  w szystk ich  dow odów ; z  in sta n ­
c y  i O piekunów  dodanych do fu n d u s z ó w  n ie le ­
tn ich  A ntoniego i  J u lia n a  D a u szk iew ic zó w , w y ­
św ieca jących  odpow iedź na  u sa tys fa kcy0n o w a n ie  
pretensorom  , do zeszłych  rodziców  S ta n is ła w a  i  
JM aryanny D a u szk iew iczó w  śc ie lą cych  stosunki, 
ja ko  i debitorow  odpow iedź w ierzycielem , stano­
w ią cych  , oraz lic y ta cy i odbytey p o d  a ssystencyą  
O pieki urzędow nie  dodaney J W .  M ic h a ła  S a w ic ­
kiego b. P rezyd en ta  S ą d u  Z iem skiego  W ile ń sk ie ­
go i  K a w a lera  , W W .  P io tra  N ed e ja  R a d n eg o  
D u m y  i  Józe fa  Z d a n k iew ic za  A d w o ka ta  M a g i­
s tra tu  W ileńskiego  d z ia ła ją c e y —  a  m ia n o w ic ie  
p re ten so ro m : U rodzonym , W ie le b n y m , S zla ch e tn ym  
i  S la rozakonnym  jakwto : A n a s ta zy i M is iew iczo -  
w ey  m a tk i z  dokładem  p o to m s tw a , S ta n is ła w a  
A d w o ka ta , Ig n a cg o  R e g e n ta  , M is iew ic zó w ; Jó­
ze fo w i Sękow skiem u, F ra n c iszko w i Jęczew sk iem u , 
E lżb iec ie  Jaroszew skiey, K a ta rzy n ie  w p rzó d  P a -  
rom ow ey a  dopiero S za m a tu lsk ie y , Jó ze fo w i B ie ­
d rzyń sk iem u  i  w  stopn iu  n ieźy jącey  A n to n in y  B ie -  
drzyń sk iey  i  je y  po tom stw u  p o zo sta łem u , A r c y  
B r a c tw u  S zka p le rza  św iętego p r z y  K ościele  W s z y ­
s tk ich  św ię tych  b ę d ą c e m u , Janow i i  K a ta rzy n ie  
K abasew iczom , Ja n o w i i  Józe fow i K u leszo m  su k -  
cessorom  zm a rłeg o  K u le szy , O n u frem u  W o łko n o -  
w skiem u  i  S la rozakonnym  M ic h e lo w i i  G itce Z e l -  
cerom , M ow szy  B ra u n szw erg o w i, n ie p ra w y m  za ­
staw nikom  i  u k ryw a ją cym  p o d  zm ów nością  kon-  
dyktow ą  in tra ty  p o b ie ra n e , oraz d a lszym  p re te n ­
sorom bydź m ogącym , je d n y m  do kassa ty  n ie s łu ­
sznych  stosunków  i  obliczenia  się  z  in tr a t  p o b ie -  
ra n y c h , tak  z  trądycyow  rozciągn ionych , ja k o  te ź  
z  n iep ra w n ey  za s ta w y  p r z e d  S ą d  jed n o czą  sow y p o ­
w o łanym . A  z  obźa łow anem i d eb ito ra m i do p r z y ­
sądzen ia  su m m  , tak  za  o b ligam i , in sk ry p e y a m i , 
ka rtka m i, ra ch u n ka m i n a le żn ych , a  m ianow icie  
nayprzód: iź  obźa łow ani za w in ia c ie  do m assy za  
ka rta m i. B ie n k u ń sk i M ostow n iczy  z łc h  62 g r .  
2 0 ,  Tom asz C zerw kow ski c zerw , z łc h  sztuk  i 5 , 
1806  ja n u a r y i  2 5 d n i a , Giec A n to n i za  k a r tą  
z łc h  366  groszy  20 ,  i  za  ra c h u n k a m i z łc h  172  
groszy  12,  J e rzy  Sa lm onow icz R o tm is tr z  1806



fe b ru a ry i  i 4 czerw , z łch  3 , Ignacy -Łabęcki 1807 
septembra  24 ru b li srebr. 6, Sankowski F ilozofii 
Doktor x b ra  21 dnia  złch  poleli 44 , Johanna  
Bałokiew iczów na  1808 January i  2 dnia  rub li sr.
1 5, J a n  m arca  3 o złch  po lch  79 ,  i  za r a -  

chunkiem  złch  11 groszy  20, Tomasz K lukow ski 
m aja  i 5 złotych po lch  2 54 groszy 5, Stanisław  
Z a le sk i ju l i i  3 dnia  złotych  3g,  M ich a ł Grabo­
w ski Adw okat 20 7 bra złch  g 6 , X . Uliński de 
pen iten tia  K anonik m arca  8 złch  5o, Tomasz Ko­
złow ski m aja  i 4 złch  22 2 ,  D ym iński T ypogrą f 
7 bra 18 złch  9 4 i  osobno złch  12 gr. 5 , F ilip  
K orzeniew ski x b ra  11 dnia  złch  5 6 gr. 1 8 ,  I -  
gnacy Giecewicz R .  IV . P ol. 1809 ja n u a ry i  19 
zło tych 61 gr. 20,  M ich a ł K rupsk i ju n ii  i 3 z ł. 
■65 gr. 1 0 ,  X .  R y łło  augusta  9 złch  4 o, Gu- 
bernski Sekretarz Koszelew  1810 m aja  i 5 rubli 
srebr. 5 o, Jerzy Froben rjbra 1 dnia  złch  106 
g r. 2 0, J ó z e f  Janowski 8bra i 5 dnia  ru b li sr. 6,  
D om inik Szam otu lski 8bra i 3 ru b li sr. 6 i  za  
rachunkiem  złch  5 , B aniew ski F urm an  augusta  
5 o z łch  80 ,  J ó ze f Poźlew icz ja n u a ry i i 5 złotych  
x 3 6 gr. 1 1, B u yw en  D eputa t cjbra 2 2 ru b li sr. 
3  ,  Ja n  J ó ze f K ozie łł Sędzia  1812 ja n u a ry i  18 
ru b li sr. 24 ,  Gasper K ozieł D eputat fe b r .  4 dnia  
r u b li srebr. 5 4 , W in cen ty  Saw icki ju n ii  5 dnia  
czerw , z łch  2 0 ,  A ntoni B ubnicki i 8 i 4 x b ra  8 
z łch  2 0 ,  Jerzy Staszew ski i 8 r5  x b ra  29 ru b li 
srebr. i 5, Johan Podacki xb ra  2 rub li sr. i 5 i  
z a  rachunkiem  złch  34 gr. 16, Jan Kabasewicz
1815 j u n i i  ru b li srebrnych  3 00 i  za  rachun­
kam i złotych  189 groszy 12, K leofas Porębski
1816 9bra 12 za  kartką złotych  4 , W incen ty  
i  Tekla  H olczuchowie fe b r u a r y i  1 dnia  złotych  
794  groszy 17, Jó ze f M ich a ło w sk i, a  w  stopniu  
jego  sukcessorowie i 816 fe b r .  5 złotych  2 4 gr. 
5 za  inskrypcyą i  za  rachunkiem  złotych 27 gr. 

3 o, M isiew icz  1818 m arca  i 4 za  rewersem za
fu tr o  w zię te  ru b li srebr. 4 o. Tenże M isiew icz  
ja n u a ry i 16 9 bra 2 dnia  rubli srebr. 6 i  osobno 
i 824  aprila  24 ru b li sr. x5 , Cech Zarębacki za  
rachunkiem  złch  2 11, W incen ty  Jun iew icz T y­
tu la rn y  Sow ietnik za  karlą  złch  92 gr. 11, za  
p rze lew em  1820 m aja  i 5 na sukcessoracli K u­
leszy ru b li srebr. 64 , W incen ty  Lelow t z łch  6, 
Ja n  Sakow icz p od ług  porachunku  złch  181 gro­
szy  9 , J ó ze f Goydanowicz za  dokumentem złch  
1 ,000 i  rachunkiem  złotych  5 1; a  zaś z  obzało- 
w anem i debitoram i pod ług  regestrów za w in ia ją -  
cem i, ja ko to : od roku 1810 ,  1812 , a£ do roku  
1821.  A lexa n d ro w icz  R egen t złotych  u .  Arens 
K a p ita n  złch  5 gr. 2 5. Teodor A ffra m o w icz zło­
tych  i 45 gr. 2 5 . Aszczepków złch  5 gr. 20. A -  
lexa n d er złotych  4 groszy 20. A bram  Łyd złoty  
1 groszy s 5. B łyszczakiew icz R egent złotych  19. 
groszy 20. B re ip n er  szewc złch  70 .  B a n d a n e lli 
Jakób z łch  i 4 . B uyko  Jakub złch  7.  B e r k o fu r ­
m an złch  10 gr. 20. B erko Leybowicz złch  i 4 
gr. 11. B udźko  złch  7 gr. 20. B  ale zew sl; i złch  
8.  B ia łeck i z łch  j o  gr. 26. B etzo ld  złotych  2 5 
groszy  23 - Bałokow iczów na złch  6 gr. 20. B e r­
kow ski B u rm . złch  22 gr. 20- B a lu kiew icz S a -  

f ia n n ik  złch  3 gr. 10. B udrew icz z łch  6 groszy 
2o- B oniszew ski S te fa n  złch  5 gr. 20. B ohdzie­
w icz Ignacy z łch  34 gr. 6. B ratkow ski złotych  
g 4 gr. 28.  Bochdanow złch  21 gr. 25 . Berko  
M owszowicz z  zoną swoją złch  3 gr. 1 j .  Chmie­
lew ski Adw okat złch  i 4 . Czudowski z łch  6 gr.
16. Ciechański K apitan  złch  16 gr. 5. "C zyi 
Szam bellun  złch  i 3 gr, 4 , Chołstowski z łch  44

gr. 20. Cybulski Ekonom złch  j 85 gr. 5 . Czerw '  
ko w ski złotych  22.  Ciszko gr. 20. Czabin K w aJ‘> j 
złch  28 gr. 20 .  C hirurg Tyszkiew icza złch  7* 
Cedler Aptekarz złch  2 3 1 gr. 10. C hrul i Chru- 
to w a  złotych  52 gr. 8. Drozdowski Komornik z ł.
5 gr. 22.  D ym itr K upiec z łch  20 gr. 2 3. D u -  
kszyński złch  18 gr. 20.  D uchnowski z łch  2 gr. 
10. D aw row ski z ło ty  1 gr. 12. Dzwonkowski z ł .  j 
7. D aszkiew icz X ią d z  z łch  10 gr. 2 4. D ausz-  
kiew icz Gasper zło ty 1. D auszkiew iczow a Ga-  
sprowa złch  1 1 gr. 1 o. Dobkiewicz Sekr. złch  5 
g r .  24 . D um olin m łodszy z łch  26 gr. 21.  E y-  
smont złoty  1. Eysm ont A n ton i złch  5. Eysm ont 
A dam  złch  2 gr. 18. F roland złoty  1 groszy 22.  
Froben z łch  5 i gr. 28. Fiederowicz złotych  6. 
Freyss złch  2. Fiałkow ski z łch  6. F ru m  złch  56 
gr. 5 . F iper złch  4 . Felczober z łch  i 5. F rąc­
kiew icz złch  5 groszy i 5 . Franciszek złch  2 gr. 
10. G rzym ałło złch  <j gr. 18. Grzegorzewski zło­
tych  4  g r. 10. Gieryng złch  10. Gollib m alarz  
ŚSch 48 gr. 10. Gierłowics Adw okat złch  i 4  g r .  
10. Gieryc złch  4 . G aliński złch  5 gr. 10. G ie- 
dróyć z ł.  7 gr. i 5. Gaściewski z ł.  11 g r . 4. G arlim - 
ski złch  58 gr. 10. G alim ski Joachim  złch  2 gr.
2. G rudziński z łch  10 gr. 20.  Grzybowski gro­
szy  29. G uwerner Ciechańskiey złch  7 gr. i 5 . 
Horoszko M u la rz  z ł. 22 gr. qo- Hrehorowicz A ktor 
z łch  16 gr. xo. H irsz F urm an  z łch  7 gr. 3 5 . 
H um anow icz S trapczy z łch  2 o gr. 19. Hess L in -  
n ik  z łch  12 gr. 16. Ilryn iew iczow a z łch  9 4 gr. 
30.  H ryniew icz syn je y  z łch  8 gr. 12. Janson  
orgamayster lub jego sukcessorowie z łch  100 gr. 
g. Jabłońska P raczka  z łch  22 gr. 10. Jocz A d ­
wokat złotych  79 gr. 10. Je llin iew icz złotych  12.  
Jagiełłow icz z łch  2. Jaglicki złotych  2. Joachi- 
mek złch  4 . Jakub złch  5 gr. 10. Jurew icz zło­
tych 2 4 gr. 17, Teko żyd  złch  2. gr. 2 0 . Jusz-  
kiew icz złch  8 gr. i 4 . Issajow  K upiec złotych  
1.6 gr. 6. Jankowski S tarszy Zarębaczy lub jego  
sukcessorowie z łch  10 gr. 2 5. Jurew iczow a zło— 
ty  1. gr. 10. Iw aszkiew icz Solennik z łch  76  g r. 
20.  Jurkiew icz z  Antokola złotych  3 gr. i 4 . Ja n ­
czewski J ó z e f  z łch  5 . Iw a n  Iw anow icz Loszkow  
z łch  i 5 gr. 10. Ignacy Jasiński z łch  34  gr. 11. 
Jaroszewski złotych  12 groszy 17. Jankowski R ze -  
źn ik  m łodszy złotych  5 . gr. jo .  Kończą P isa rze-  
w icz złch  6. K uczew ski IV o iny lub jego sukces­
sorowie złch  2 gr. 2 5 . Kostro B a lta za r złch  6 
gr. 28. X .  K u lw ieć  Kanonik lub Sukcessorowie 
z łch  10. Kaczanowski złch  2. K azinsk i lub suk­
cessorowie z łch  8 gr. 2 5 . K am iński muzyk złch  
C gr. 2 o- K rukow ski Regent lub Sukcessorowie 
złch  3o. Kołotowski złch  4 . K m iczew ski złch  6. ! 
Kaszuba złch  5. Klirnowiczowa R a ch • złch  6 g r. 
2o. K ozakiew icz złch  70 gr. 17. K rzyżanow ski 
złch  58 gr. 27. K ruszyński z ł. 1 gr. 22.  K ar­
czewski K uchm istrz z ł.  16 gr. 20.  X . Korzą z ł .  I 
70.  K ulesza K w arta lny  z łch  19 gr .  x5 . K udel­
ski złch  286 gr. 6. Kłosińska K uchm istrzowa z ł .
3 gr. j 5 . K a i R a tm a n  z ł. 2. K oreywa złch  7.  
Konopka A dw . z ł. 1. K n o ft starszy z łch  7. K u ­
lesza złch  7. Knoft m łodszy złch  15 4 gr. 11. K o- 
zarin  u  P P . Benedyktynek złch  2. K ościniew icz 
z łch  182 gr. 16. Kochanowski złch  5 gr. 2 3. Ko­
złow ski K ucharz zło ty  1 grosz 1. K asper K ape-  
lusznik złch  4 gr. 4 . K uczew ski z ł.  1 gr. 8. Ko­
zubski z łch  2 gr. i 5- K ościniew icz złch  172 g r. 
6. K ąlinow ski zło ty  1 groszy 8. K arol groszy 18. 
Cech Zarębacki z łch  212.  Leyko z łch  4 5 groszy 
20. L ipski złch  12 gr. i 5, Lachowicz Zarem bacz



z ł c k  3 g r .  1 0 .  L a c h o w i c z  A d .  z t c h  2 1  g r .  1 5 . 
L o r e  S t o l a r z  z l c h  1 9  g r .  1 7 .  Ł a s z a k i e w i c z  z l e l i

1 3 g r .  1 0 .  Ł u k a s z e w i c z  Z a r e m b a c z  z l o t y  1 g r .  
1 0 .  L i b e l t  z l c h  9  g r .  5 . Ł o s i c k i  l u b  j e g o  s u k c e s -  
s o r o w ie  z l c h  7  1 g r .  1 5. L a u  z l c h  2 3  o .  L i e b i e d i e w  
S e k r e t :  z l c h  2 .  Ł u g u m o w s k i  z l c h  8  g r .  5 . Ł a ­
b ę c k i  J ó z e f  z l c h  6  g r .  2 0 .  L i s o w s k i  z l c h  8 g r .  1.  
Ł u g a y l o  z l c h  5 g r .  2 .  Ł a b ę c k i  z l c h  7  g r .  3 . Ł o ­
p a t a  z l c h  i 3 g r .  1 0 .  L u t e c k i  z l c h  7  g r .  3 . Ł a -  
d o m s k i  z l c h  7  g r .  j o .  M i k u l e w i c z  z l c h  5 g r .  1 0 .  
M a k o w s k i  s t a r y  z l c h  4 g r .  1 . M i t u s z y n  z l c h  1 7  
g r .  i 5 . M i l k i e w i c z  z l c h  38 g r .  1 7 .  M i n k i e w i c z  
s t a r y  z l c h  2 7  g r .  2 .  M i s k o w s k i  z l c h  1 8  g r .  7 .  
M a n i n  z l c h  7  g r .  2 6 .  M a l e w s k i  K o t l a r z  g r .  2 6 .  
M i l e w s k i  z l c h  3 1 g r .  1 7 .  M a l e w i c z  P i s a r z  D u ­
m y  z l c h  9 6 .  M a c i e j e w s k i  N i k o d e m  z l e l i  11  g r -  
1 0 .  M a j e w s k i  s t a r y  z l c h  1 6  g r .  2 6 .  M i c h a ł o w ­
s k i  O g r o d n ik  z l c h  2 .  M a l i n o w s k i  A k t o r  z t c h  8  
g r .  1 2 .  M i k i s z  R a d n y  z l c h  2 2  g r .  2 8 .  M a r k o w ­
s k i  s t a r s z y  z l c h  1 6  g r .  2 6 -  M a x  A k t o r  z t c h  3 5 . 
M e j e r  A d w o k a t  z l c h  6 1  g r .  1 o .  M e j e r  A d w o k a t  
s t a r y  z l c h  5 . M a k a s i e j e w  z l c h  7 .  M i s k o w s k i  z l c h  
1 8 0  g r .  1 2 .  M i e d z i c h o w s k i  z l c h  5 g r .  3 .  M a c i e ­

j e w s k i  z l c h  1 9  g r .  1 6 .  M a t u s e w i c z  g r .  1 8 .  M i ­
k u l s k i  E k o n o m  z t c h  2 .  M i e c h o w i c z  s z e w c  z l .  5 
g r .  6 .  M a j e w s k i  z l c h  8  g r .  i 4 . M o w s z a  ż y d  z ł .  
1 0  g r .  5 . M e j e r  S t o l a r z  z t c h  4 g r .  6 .  M a c i e j e ­
w s k i  z l c h  1 9  g r .  2 6 .  N o t a c k i  z l c h  4 . X .  N o s o -  
w i c z  z l c h  2 2  g r .  2 0 .  N i w i ń s k i  i  s u k c c s s o r o w ie  
z l c h  6 7 .  N e k s z y ń s k i  z l e l i  4 . N i e w i a r o w s k i  z ł .  6  
g r .  1 3. N i s k o w s k i  g r .  i 5 . N o r m a n  W o ź n y  z l c h  
2 2  g r .  9 .  X .  N i k o l a y  P a s t o r  z l .  8  g r .  2 0 .  O r ­
ł o w s k i  R a d i l f  z l c h  i 4 g r .  5 - O r a n o w s k i  W o ź n y  

z l c h  8 .  O l s z e w s k i  A d a m  z l .  g r .  9 .  O s w ic i m s k i  

z l o t y  x g r .  i 4 . O l e c h n o w i c z  g r .  2 0 -  Ż y d  O w s ie y  
z l c h  6 6 .  g r .  1 6 .  P a w ł o w s k i  B u r .  z l c h  i 3 g r .  2 6 .  
P o l a k o w  z l c h  8  g r • 1 0 .  P o d g u r s k i  z l c h  i 3 g r .  
1 0 .  P l e s k a c z e w s k i  S t o l a r z  z t c h  3 g r .  1 0 .  P a s z ­
k i e w i c z  S z a m b e l l a n  l u b  j e g o  s u k c e s s o r o w ie  z l c h
1 4 g r -  9 .  P i a s e c k i  i  j e g o  S u k c e s s o r o w ie  z l c h  2 2 .  

P o ż l e w i c z  R e g e n t  M a g i s t r a t u  z l c h  5 i  g r .  1 4 .  P o d -  
b i p i ę t a  R e g e n t  z l c h  6  g r -  2 0 .  P i n i n s k i  z l c h  5 
g r .  2 0 .  P a s z k i e w i c z  K a z i m i e r z  z l c h  9  g r .  2 0 .  P e ­

t e r  W t o c l i  z l c h  5 g r .  2 0 .  P i e t k i e w i c z  z l .  1.  P o ­
z i e  w i c z  Z a r e m b a c z  z l c h  1 6 .  P e t e r c z y c o w a  z ł .  8 .  
P r e t e r y u s z  z l c h  2 2  g r .  2 0 .  1 a l c z e w s k i  A n t o n i  
z l c h  9 .  g r .  2 0 .  P o m e r  z l c h  2 0  g r .  i 5 . P i e t k i e ­
w i c z  K a p i t a n  z l c h  1 1 7  g r .  1 8 .  P e t e r s y l i i  K o ­

w a l  z l c h  6 2  g r .  2 0 .  P u ł k o w s k i  z l c h  5 7  g r .  x 5 . 
R e f e l d  z l c h  2 g r .  2 4 . R ó ż y c k i  z l e l i  8  g r .  1 2 . 
R o g o w s k i  A k t o r  z l c h  4 9 g r .  i 4 . R u t k o w s k i  A -  
k to r  z l c h  6  g r .  2 2 .  R u d o l f  K o w a l  z l c h  8 .  g r .  
1 0 .  R e w k o w s k i  A d w o k a t  z l c h  42 g r ,  1 0 .  R u t ­

k o w s k i  Z a r e m b a c z  z l c h  5. R o m a n o w s k i  F u r m a n  
z l c h  4 g r .  5 y R o m a n o w s k i  K r a w i e c  z l c h  x 5 g r .  
5 . R u d o l f  z l c h  1 9  g r .  2 0 .  R o d z i e w i c z  z  A n t o k o -  ■ 
l a  z l c h  6  g r • 2 0 .  R o m a n i  s t a r y  z l c h  2 0 .  R e d e l -  
m a n  J u b i l e r  z l c h  i i 4 g r .  5 . R e d e lm a n o w .a  z l c h  
2 0  g r .  x o .  R y b i ń s k i  z l c h  i 3 g r .  1 2 .  R e l i r  g r .  
i 5 . R u t k o w s k i  z l c h  9  g r .  2 0 .  Ś w i ę c i c k i  F r a n c i ­
s z e k  z t c h  x 2  g r .  2 0 .  S c z a p i ń s k i  z l c h  1 2  g r .  8 .  
S l e d z i e w s k i  z l c h  2 .  S n a r s k i  z l c h  1 2  g r . 2 5 . 
S z y l l e r  z l e l i  7 7  g r .  i 5 . S a w i c k i  z l e l i  9  g r .  5 . 
Ś w i ę c i c k a  s t a r a  z l c h  8  g r .  2 0 .  S ą d e c k i  z t c h  5 
g r .  7 .  S z l e j e r  A p t e k a r z  z l e l i  3 g r .  i 4 . S z y d ł o w ­
s k i  z l c h  8  g r .  2 0 .  S c i e p u r a  z l c h  3 g r .  2 0 -  S k a ­
r ż y ń s k i  S t o l a r z  z l c h  5 g r .  2 8 .  S i d e r o w i c z  P i s a r z  
l u b  S u k c e s s o r o w ie  z l c h  2 6  g r .  2 5 - S z k l e n n i k  A d ­
w o k a t  z t c h  4 i  g r .  2 0 .  S i a t k o w s k i  R a d n y  z l e l i  

7 0 .  S z u l e w i c z  z t c h  2  g r .  2 0 .  S e w e r y n  z ł .  2 4 .

S w i r s k i  K w a r t a l n y  z l c h  3 6 . S o b o tk o w s k i  z ł .  32 
g r .  1 0 .  S p o d o b a  z l c h  2 7  g r .  i 5. S z t y k  K r a w i e c  
z l c h  x o .  S k i b i ń s k i  z l c h  2 0 .  S z r e y b e r  z l c h  4 . S i e -  
w r u k  z l c h  2  g r .  2 .  S z w e n c b e r g i e r  z l c h  1 2  g r .  
1 0 .  S z a m o t u l s k a  z l e l i  6 .  S i a r ż e w s k i  z l c h  2 .  S t e ­

f a ń s k i  z l o t y  1.  S u c h o c k i  z l c h  5 ■ S z c z e r ż e w s k i  z l c h  
i 5 g r .  i 4 . S w i ę t o r z e c k i  K w a r . z ł .  1 g r .  1 2 .  S i e r -  
s z p i ń s k i  z l e l i  6  g r .  2 0 .  S k r y p k i n  z l e l i  i i  g r .  2  5.  
S o s n o w s k a  R y b a c z k a  z l c h  i 4 . ^ S e k r e ta r z  G u b e r ­
n a t o r a  z l c h  4  g r .  S i k o r s k i  A d w o k a t  z l c h  25 
g r .  i 5 . S k w a r k o w s k a  z l c h  1 1  g r .  1 0 .  S a w i ń s k a  
z l c h  1 8 .  S k u r e w i c z  z l c h  1 0 0 .  S k u r e w i c z o w a  z l .  
i 5o .  S w i e r s z c z e w s k i  z l c h  2 7  g r .  2 1 .  S z r e y b e r  
K o w a l  z l c h  6  g r .  2 1 .  S t i e p a n o w  z l c h  4 1 7  g r .  
3 . S z r e y t e r  z l c h  2 g r .  1 6 .  S t a s z e w s k i  z l c h  ń j  
g r .  2 1 .  S z c z e r b o w i c z  s z e w c  z l c h  i 5 g r .  1 0 .  S z e -  

p s z e l  ż y d  z t c h  2  g r .  2 0 .  S z c z e r b a s z e w i c z  z t .  
S i  g r .  2 0 .  S r o l  ż y d  z ł o t y  i  g r .  1 8 .  Ż y l i ń ­
s k i  z t c h  2  g r .  i .  S z r e y b e r  z ł .  i  g r ,  g .  S ę d z i c  
ż ł .  1 g r .  g .  T o m k i e w i c z  z t c h  42 g r .  2 o .  T o -  
w i a ń s k a  z t c h  2  g r .  i 5 . T r a c z e w s k i  z t c h  5 /  
g r .  b .  T r a p  G o t l i b  z l c h  6  g r .  2 0 .  T a r a s z k i e -  
w i c z  K a p i t a n  z t c h  8  g r .  6 .  T o c z y ł o w s k i  S z a m ­
b e l l a n  z t c h  2 8  g r .  2 o 7 . T i m o f i e j e w  K w a r t a l -  
j i y  z ł -  20■ T r a u t m a n o w a  z t .  4 g r .  2 0 .  S t o l a r z  
z ł .  5 . X .  U l i n s k i  z t .  5  g r . 2 0 .  U n g i r s k i  z t c h  2 8  
g r .  5 . U l i n o w i c z  z t c h  7 6  g r .  5 . J F o ł k o n o w s k i  
z l c h  2 .  J F e r n o w  z ł o t y  i  g r . 2 0 .  J F i n c z a  z ł .  
5 g r .  i o .  J F o y s i a t  K o n s t a n t y  z t c h  i 3 g r o s z y  
i5. J F c y s e n h o l c  I n s p e k t o r  i  S u k c e s s o r o w i e  
z ł o t y c h  7 / .  J F o l f  z ł o t y c h  i 3 g r o s z y  i 6 .  J F o y -  
t k i e w i c z  z t c h  5  g r o s z y  2 0 .  J F a r d z i u k i e w i c z  
P i s a r z  J F e y s e n k o l a  z t c h  35 . Z e l l i g e n  i  s u ­

k c e s s o r o w i e  z l c h  i 3 g r .  2 2 .  Ż ó ł k o w s k i  z t c h  

7 5 g r .  7 .  Z a r e m b a  z t c h  2 .  X .  Ż m u y d e c k i  l u b  

s u k c e s s o r o w i e  z t c h  4o  g r .  6 .  X  Z y g m u n t o ­

w i c z  z t c h  4 g r .  2  i . J F yz y s t k i c h  p o z w a n y c h  
d o  j e d n o c z a s o w e y  r o z p r a w y  e d y k t a l n y m  p o ­
z w e m  z a j ę t e m i .  O  z ł o ż e n i e  d o w o d ó w  n a  p r o -  
b a c y ą  s w y c h  s t o s u n k ó w .  O  w y ś l e d z e n i e  i c h  
r u c h o m o ś c i  i  o n y c h  w a l u t y , j a k o  z a p r z e c z o -  
n e y  n a  a k t a c h  u n i k c z e m n i e n i a .  O  p o k a r a n i e  
z a  k o n d y k t a  p o c z y n i o n e .  O  z n i k c z e m n i e n i e  
w s z e l k i c h  s k r y p t ó w  i  t r a n z a k t ó w  n i e  p o d ł u g  
p r a w a  s p o r z ą d z o n y c h .  O  p o d e y ś c i a  w s z e l k i e  
p r z e z  ż y d ó w  d o k o n a n e  c z a s u  n i e p r a w n e y  z a ­
s t a w y  i  o n e y  z n i k c z e m n i e n i e .  O  s ą d z e n i e  n a  
t y c h ż e  ż y d a c h  i n t r a t  p o b i e r a n y c h  z  d o m u ,  
K u l e s z ó w , i  p o r ę k i  p o  i c h  d e c y d o w a n i a .  O  
s k a s s o w a n i e  i  z n i k c z e m n i e n i e  t i t u l o  p r a w a  
z a s t a w n e g o  n i g d z i e  n i e  p r z y z n a n e g o  i  n i e  a -  
k l y k o w a n e g o .  O  k o m m u n i k a c y ą  d z i e ł a  z  G r o ­
d u  J F i l e ń s k i e g o  z  ż y d a m i  Z e l c e r a m i  z a p r o ­
w a d z o n e g o , p o  p r z e d p i s a n i u  J J F .  G u b e r n a ­
t o r a  T F d e ń s k i e g o  Ł a w i ń s k i e g o , w  r z e c z y  o -  
s z u k a n i a  p r z e z  t y c h ż e  Z e l c e r ó w  d o  S ą d u  
G r o d z k i e g o  J F i l e ń s k i e g o  p r z e s t a n e g o  w e s p ó ł  
z  ś l e d z t w e m  w y p r o w a d z o n y m .  0  u n i k c z e m n i e -  
n i e  s t o s u n k ó w  n i e s ł u s z n y c h .  O  d e t r u n k a c h  n a d ­

p ł a c o n y c h  k r e d y t o r ó w  n a l e ż n o ś c i .  0  o b l i c z e ­

n i e  s i ę  z  o n e m i .  O  z a s ą d z e n i e  s u m m  n a  w s z y ­
s t k i c h  p o z w a n y c h , t a k  z a  k a r t a m i ,  j a k o  i  
z a  r a c h u n k a m i , z  p r o c e n t a m i .  O  u w o l n i e n i e  

o d  w s z e l k i e y  o d p o w i e d z i  f u n d u s z ó w  n i e l e ­
t n i c h , j a k o  z e  s t o p n i a  m a t k i  d o  i c h  p r z y n a ­
l e ż n y c h  i  n i e  z a o n e r o w a n y c h .  O  p i e r w s z e ń ­
s t w o  p r z e d  w s z y s t k i e m i  p r e t e n s o r a m i  d l a  
n i e l e t n i c h  u z n a n i a .  O  p r z y s ą d z e n i e  K a m i e ­

n i c y  n a  P i u d n i c k i e y  u l i c y  b ę d ą c e y , d o  k t ó -  

r e y  a k t o r s t w a  m a j ą  z e  s t o p n i a  K u l e s z ó w

(3 )



n i e l e tn i  D a its z k ie w ic z o w ie .O  z a s ą d z e n ie  w s z e l ­
k ic h  i n i r a t  z  o n e y  p o b ie r a n y c h .  O s k a s s o -  
w a w ie  s to s u n k ó w  y j r c y - B r a c t w a  S z k a p l e r z a  
św - p r z y  K o ś c ie le  B K s z y s tk ic h  ś w ię t y c h  b ę ­
d ą c e g o . O a m is s y i  n a  n ie s ta w a j  ą c y c h  z a p i ­
s a n ie .  O z n ik c z e m n ie n ie  s to s u n k ó w  w s z e lk ic h  
n a  a k ta c h  c z y n io n y c h  p r z e z  t r ą d y c y y n y c h  
p o s s e s o r ó w . O  b l i i s z o ś ć  d o  d o w o d u  i  o d w o ­
d u . O  e x p e n s a  p r a w n e  d la  n ie le tn ic h  w s k a ­
z a n ia .  O r a z  te g o  w s z y s tk ie g o  d e c y d o w a n ia , co  
z e  s to p n ia  n ie le tn ic h  p r o s z o n e m  b ę d z ie .

B o k u  i8 2 g  m ie s ią c a  a p r i l a  d n ia  g .  T K  o -  
ż n y  ś w ia d c z ę , i i  t e n  e d y k t a l n y  p o z e w  p o  
w s z y s t k i c h  p r e te n s o r ó w  i  d e b i lo r ó w , z  p o ­
w ó d z tw a  A n to n ie g o  i  J u l i a n a  D a u s z k ie w i -  
c z ó w  b r a c i  m ię d z y  s o b ą  r o d z o n y c h , p o d  a s ­
s y  s t e n c y ą  O p ie k u n ó w  d o d a n y c h :  J f K .  M i ­
c h a ł a  S a w ic k ie g o  b. P r e z y d e n t a  S ą d u  Z i e m ­
s k ie g o  P o w i a t u  T K ile ń s k ie g o  i  K a w a le r a  i  
T K ś K J P P .  P i o t r a  J S e d e ja  R a d n e g o  D u m y  
J K d e u s k i e y  i  J ó z e f a  Z d a n k ie w ic z a  y ld w o k u ­
t a  M a g i s t r a tu  T K ile u s k ie g o . J e d n ą  k o p i j ą  d la  
w ia d o m o ś c i  z a a d c y to w a n y c l i  o só b  d o  g a z e t  
K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  p o d a łe m  , a  d r u g ą  k o ­
p i j ą  d o  d r z w i  s ą d o w y c h  R a t u s z a  J K i l e ń s k i e -  
g o  p r z y b i ł e m  i  o e x d y w i z y i  m a j ą t k u  z e s z ł y c h  
S t a n i s ł a w a  i  M a r y a n n y  D a u s z k ie w ic z ó w  w  
M a g is t r a c ie  J K i l e ń s k i m  o d b y ć  s ię  m a j ą c e y , 
o z n a y m i ł e m .  D a t  u t  s u p r a .

S t a n i s ł a w  P o r y n o w s k i  T K o i n y  P o w ia tu  
J K i le ń s k ie g o .

D r u k o w a ć  p o z w o lo n o .  D n ia  2 0  k w ie tn ia  
i 8 2 g  r .  J F i ln o .  C e n z o r  J a n  B ż r k m a n n .

5 .Nizey podpisany b r a t  rodzony zeszłey 
Michaliny z, Wiszniewskich r, p i e r w s z e g o  za- 
męścia Krusińskiey a w powtórnem F o l k t n a r o -  
■wey i opiekun pozostałego po niey potomstwa 
tes tamentem naznaczony z obowiązku mojego 0- 
s trzegam, iz oblig z podpisem Michaliny Krusiń­
skiey na imie Antoniego Fo lkmara  w roku 1827 
w  miesiącach ostatnich roku  na summę rubli  
s rebrem trzy tysiące dany, z przyczyn przez ze­
szłą Michalinę w  przód Krusińskę a późnioy 
Folkmartfwę t a k  w  oświadczeniu dnia 20 m ar ­
ca r o k u  idącego jako i w testamencie pod taż 
d a t ą  przez nią sporządzonych i we właściwym 
urzędzie jawionych zamieszczonych, jest nie­
ważnym , niewalorowym i jako de nul lo dato 
e t  accepto nastałey znikczemnienin uległym, co 
wszystko porządkiem prawnym z mieysca mo­
jego dowodzić n iezan iedbam , dla tego więo 
aby go nikt  nienaby wał  i w żadne o niego nie- 
wchodzi ł  układy ,  takowe ostrzeżenie zanosząo 
do ak t  Ziemskich Wileńskich one potrzykroć 
w K u r y e r z e  Li tewskim umieszczam.

J a n  Chryzostom Wiszniewski  opiekun.
Roku 1829 maja 2go duia. P rzed  Sądem 

Ziemskim Powiatu Wileńskiego stanąwszy oso­
biście W J P .  Jan  Chryzostom Wiszniewski,  ni- 
nieysze ogłoszenie po nastałey rezolucyi wpisać 
do protokułu podał  i w  onyrn własnoręcznie się 
podpisał.  Świadczy Reg. i Kaw. Jan  Zieukowicz.

W o ln o  drukować  4 marca 13.29. łVIicŁiał 
Oczapowski  Professor , Cenzor.

3 Niżey podpisany, czyuię ninieysze przed 
Aktami i publicznością oświadczenie, z nastę­
pnego powodu: o zgon'e ś. p. Xiędza Cezare­
go Kamieńskiego Opata  Leszczyńskiego , nie 
prędko doszła wiadomość do prawdziwych

sukcessorów jego, ja do rzędu tych snkcessorów 
należący,  zarazem z takową wiadomością, otrzy­
małem dopioro informacyą i o tem : ze nie-  
jacyś Kamieńscy nayuieprawniey przypytawszy 
się do snkoessyi , znaczną jey część w gotowych 
pieniądzach,  w drogocennych sprzętach i rucho­
mościach, oraz w obligach od różnych osób, ze­
szłemu Opatowi  Kamieńskiemu służących, za­
garnęl i : reszta zaś na mieyscu w Leszczach, 
i  po innych mieyscach zagrzęzła. Z tego po­
wodu widzę się zmuszonym wszech w obec i 
każdego komu o tem wiedzieć należy wszcze- 
gólności ostrzedz : imo  że gdzie i jak wypada 
dowiodę , iż wspomnieni niejacyś Kamieńscy, 
pod wszelkiemi względami naymnieyszego pra­
wa do spadku po ś. p, Opacie Kamieńskim 
zupełnie dla nich obcym , nie mają. 2do ie  ci 
którzy w jakiekolwiek z temiż mniemanemi snk- 
cessorami , bez potrzebnego o ich prawości  
przeświadczenia , a zatem nie należnie wcho­
dzili w układy,  i wydawali  do ich rąk na s t ra ­
cenie sukcessyyue fundusze , a zwłaszcza gdy 
sami mniemani sukcessorowie,  okażą się nie od­
powiednimi,  wszelkie z t ąd  pochodzące dla 
prawych  sukcessorów s z k o d y , wynadgrod/.ić 
będą musieli , równie jak ci którzy w prost sa­
mi Ważyli się zafrymarczyć i na korzyść swoją 
obrócić. 3 tio że bardziey jeszcze będą odpo­
wiedzialnymi c i ,  którzy po ninieyszym ostrze­
żeniu, ośmielą się t rak tow ać  z rzeczonemi mnie­
manymi sukcessorami/,. jak z aktualnymi , wy­
płacać im summy , odbierać od nich pieniężne 
dokumenta , przyymować kwietacye lub prze­
lewy , s łowem wchodzić w jakiekolwiek ogu- 
łowo lub  cząstkowe w rzeczach spadkowych 
zeszłego O p a t a  s t o s u n k i .  Jakowe oświadczenie, 
po zapisaniu w xięgi sądoyye i przez Gazety 
Kuryera  Li tewskipgo ogłosić się mające , w ł a ­
sną ręką  podpisuję.  Dat. roku 1829 mie­
siąca kwietnia 3o dnia. L u d w ik  Brzeziń-ki b. 
Sędzia Graniczny Appelacyyny Powia tu  W iley- 
skiego.

R oku  1829 miesiąca maja 1 dnia przed 
Sądem Ziemskim Powiatu Wileńskiego s tawa-  
jąc osobiście W -  Pius Rydzewski Regent  Gra ­
niczny Miński ninieysze Oświadczenie wp sad 
do pro toku łu  po nastałey w dniu dzisieyszym 
rezolucyi podał  i w ouymże własnoręcznie roz­
pisał się.

Świadczę Jan Zienkowicz R e g e n t  i Kawaler
Drukować  pozwolono. W i ln o  dnia  2 m a ­

ja 1829 roku.  Jan Barkmauu Cenzor.

2. Sąd Magistratu miasta W i l n a  wspólnie 
z Urzędnikiem powiatowym przywoławszy w 
dniu i3 julii ominionego 1828 roku sprawę 
exdywizorską massy Daniela Bukszy, gdy po­
mimo liczne odkłady i dopełnioną edyktaluą  ze 
strony massy adcytacyą,  oprócz niektórych stron, 
a mianowicie Poznańskiego , Heymana i Szne- 
chenbergówny,  dalszych kredyto rów przez *a- 
pozwy powołanych ,  stanności do daty niniey- 
szey doczekać się nie mógł; z tego powodu przez 
zapisaną w dniu 7 idącego miesiąca maja re-  
zolucyą postanowił: wezwać wszystkich tychże 
k redy torów do bezzwłocznego objawienia swo­
ich s tosunków i razem zawiadomić: iż Sąd ni- 
nieyszy od dnia i 5 tego miesiąca na poobie­
dnich sesyach ciągle kontynuowaniem wyrażn- 
ney sprawy zaymować się będzie. Dat t  i82g 
roku  maja 8 dnia. Marcin St ranz Burmistrz.
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W iln o  dnia  10 M a ja  v. s. 1829 roku.

mu, n i z e v  podpisany w imieniu własnym i da l ­
szego rodzeństwa nas tępny zanoszę reprocess :  
Zgon ś. p. X .  Cezarego Kamieńskiego Opata L e­
szczyńskiego nastąpił w dniu 20 marca  1827 ro­
ku,  po którym jako rodzeni  synowcowie E leu -  
tery ,  Adolf  i Józe f  z naturalnego pochodzenia 
od brata rodzoroagojzeszłego Opata to jes t:  J ó ­
zefa Kamieńskiego , Rotm. Ptu  Oszmiaó. spadek 
na nas przychodzący w moc składanych gdzie 
z porządku wypadało p ra wnych  i kwestyo-  

Aymh7nucaHHbxxŁ no peanaiu 18x6 nować nie mogących dowodów,  b e z r a d n e g o  od
nikogo zaprzeczenia; osiągnęliśmy; wiedział  •  tem 
bardzo dobrze zapisujący oświadczenie L u d w ik  
Brzeziński,  gdyż pomimo urzędowego wezwania 
przez  gazety K u r y e r a  Li tewskiego w dacie i 5 
s ierpnia 1827 roku  uczynionego,  przybywszy do 
W i l n a  na początku 1828 roku dla oporządzenia 
się przed ożenieniem, mieszkał  w moim domu gó­
rą  tygodnia, gdzie nie ty lko b y ł  uwiadomiony o 
zabraniu prawnym przez nas synowców wszel­
kiego pozostałego po zmarłym stryju X .  Opacie  
majątku,  ale nadto jeszcze w nagłey potrzebie  na 
usilne prośby pożyczył u żony mojey potrzebo-  
wane quantum pieniędzy; znając przeto Brzeziń­
ski nas naybliższemi do spadku,  nie śmiał źadney 
uczynić k w e s t y i , ile naymuieyszego do onego

O B Ł H B J I E H I E .
1 H M IIE B A T O P C K A L O  Bocnunxame.11.Haro 

$OMa , om b CaHK.m11emep6yprcK.aro O nexyncK aro  
CoBtsraa c h i w i j  o6bHBJiaeuiCJi. urno Bb o h o m ł  u po- 
Aaeincn en ayKpioHHaro nyó.iHUuaro n iopra aa.io- 
tKenuoe 11 npocpoueim oe HeABiistHMoe HMt.u.ie l lo -  
MtnuHKa B iiK enniia IoctnjiOBuna B y m o n n u a , co- 
ncm outee Biime6cK0H l'y6epH in  11 lloB kuia n p n  
iiM iuin  BejiHAHuaxb ABOpoBbixn Jiiogeii 7, b ł a c -  
peuH axb: BypaKOBił 3a HCxjuouemeMb i 3 ,— 22’ B on- 
p t  4 i , K o m j u o b B  24, BypjiaKOBli 18 , K o 3 u H p b  0 2 ,  
JlosoBKt 45 , h  KanJiyńoBb i 3 , a B o e r o  200 My- 
aiecKa nona
roAa , cb  pomAeHHbinm nocjrfc peBii3iH , 
n p n H a A . i e J K a m e r o  Kb h h m ł  3 e m a e i o . h  B c u K H M b  
Ka OHOH cmpoeHieM b ; a ^ s  n ero  na3 iiaueiiM  epo  
K a r a o p r a M i .  c e r o  r o A a  i i O H H  M i j a :  n e p B b i i i  1 1 ,  B r n o  
pt.ni i3  h  n ipem ifi 1 8  u h c a b .  /R e.ia iom ie K y n a m i ,  
MMtHie c ie  M o r y n i b  h b j i h i h c h  B b  O n e i t )  h c k i h  o  
B tn ib  noKa3aHHŁixb iK c ib  Bb npHcyAcniBeHH 
BpeMJi, h  BHAtnib Bb ouoMb npOAanaeMOM y  h m  
Hiw, oiiHCb, y c ju w ie ,  h  <popmy K y n u e n  K p e n o c n m .

3KcrxeAHmopb U c m o j io b o k j p

1 Od R a d y  O p ie k n r ic z e y  S. P e t e r s b u r s k ie y  C e ­
s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n in iey szern  og łasza  
s ię :  i i  w  n ie y  p rzed a je  s ię  p rzez  a u k c y ą  z p u b l i c z ­
n e g o  targu o d d a n y  n a e w i k c y ą  za o a a m ie n ie m  t e r ­
m in u ,  n i e r u c h o m y  m a ją tek  O b y w a te la  VV in c e n t e -  
c o  J ó z e f o w ic z a  R u to w ic z a ,  p o ło ż o n y  W i t e b s k i e y  
g u b e r n i i  i p o w ia t u  w  m a ją tk u  W e l .d r c z a c h  d n or-
n v c h T w e Pw.T.ofeBBri.kówTeM wyłącTeniem 1 8 - ,  nje mający p ra w a ,  lecz gdy tenże  Brzeziński  
32, Bojarze 4 i, Korolowie 24, B u r ł a k o w i e  18, Ko-  stał  się zawodnym w opłacie pożyczonych p ie-  
zince 52, Yozowce 43 i Ksp łunow ie  i 3 , w ogóle „i^dzy,  i o oddanie onych- l iczny czyniono d o -  
2 0 0  dusz płci męzkiey , zapisanych do pominek,  by ł  k i lkarazowie  w domu moim gdzie
1816 roku, z urodzonemi porewizyi ,  ze wszi ą ^  dniach 26 i 27 apryla  idącego rok u za przed­
ni, leźaca do nich ziemią, i wszełkiera na niey za- . .  ; i • 1. . • •n a le ż ą c ą  no d i  u  tar- stawieniem Swey hidnosci ot rzymał ustąpieniehodowaniem: dla czego naznaczono terminy (lo tar- j  j -er
gow tego r. czerwca: iszy 11, 2gi x3 i 5 ei 18; życzący procentu ,  z odkładem wypła ty  summy na r o k  
k u p i ć  t e n  majątek zechcą przybyć do Rady Opie- przyszły.  Oprócz  powyze'y uczynionego daru  
knńczey poraienionych dni w czasie posiedzeń, i naąe£y przypomnieć Brzezińskiemu,  że l iczne
widzieć w niey przedającego się majątku inwen­
tarz  warutiki  i formę przedaźoego prawa.

E x p ed y to r  Oamołowski
nie tylko z rąk  protestującego ot rzymywał  wspar­
cie,  lecz  k i lka  razy zasłonił fundusz jego od pie-  
haczney zatraty, zatem mógł znać i wiedzieć k to  
spadek do s iebie należny po X .  Kamieńsk im 
p r z y j ą ł , gdy przec iw nie  w oświadczeniu zapi-

1 Od W i l e ń s k i e g o  Kommissoryatskiego 
K o m m i s s y o n i e r s t w a  ninieyszern ogłasza s i ę ,, i£  _ 
z  nrzsozyny niejawienia się życzących na t e r -  sanym uzył  ty tu łu  „m ejacysc  Kamieńscy.”  i m ia -  
m in  do t a rg ó w  byłych 19, 22 i 26 kwietnia ,  ł y  nader  k r o k  Brzezińskiego w zapowiedzenm 
i ^ o t e m  4  6 i 8 tego maja na d o s t a w ę  t a p a -  bliższości pokrewieństwa po zeszłym X .  Ceza- 
sow i m a te r y a ło w  do B o b r n y s k i e g o  w oyskow e-  r y m  Kamieńskim uczyniony, z okazyi dopomme-  
en  szoitala,  wyrażonych w  ogłoszeniu w  K n r y e -  nia się u jego należności ,  daje powod odpisują,  

l i t e w s k i m  w  N.  37, 38 1 ^ 9 * ^-ommissyo- cemu wyświecić,  komuby o tem wiedzieć nale- 
. .  < 1  .   nadal t ak n w »  . / a ł n  B r z e z iń s k i  n i e w ł a ś c i w i e  i n i ep ra w n ie

w , m i e ń ™ , e h  , v  m i i  j ” *. P " ' d  s " k _

„ p ra«dm ch N a m .r a d . K u ryera  L . t . „ 8kU g o  lo d z ę , is ,

warunkach. Chreptowicz. tem względzie kwestyi czynić nie odważyło się.
Z arządz a ją  y !  Uhliozyoiu.  Zapowiada tonże Brzezmalu dochodzenie  j akby

A k t o a r v m z  T r u c b a c z e w .  ~ 1. 1« « J  do, w, f *  m k ™ * ‘
y .. mogącey,  tak na ty ch  co ot rzymali  spadek jak

i Doczytując oświadczenie w dodatku K u -  równie k tórzy wydal i  takowy nieprawnie ,  prze-  
r y e r a  Li tewskiego pod N. 54 przez L ud wika ciwko czemu żałujący zapowiada żc gdy p o  
Brzezińskiego mianującego się bydź sukcessorem stracie własnego funduszu Brzeziński  drogą zar  
po zeszłym X Cezarym Kamieńskim Opacie L e -  mi tręże .ua cudzego, ośmiela się zaprowadzać pro* 
szczyńskim umieszczone,  w którym wyrazi ł ,  źe ces z narażeniem na l iczne s traty me będąc sam 
wiadomość o sniierci  pomienionego Opata nie-  odpowiedzialnym do wynadgrodzema pomese się 
p rędko  mu doszła, zatem nie mógł odebrać  dro-  mogących kosztów, czy to z własnego instynktu 
gocennych rzeczy i summ na obligach u różnych lub z porady osób należących do jego lamiiiy,  
osób zostających,  jakowe naynieprawhiey /.agar- naraża oświadczających się pełniących s łużbę 
nęl i  niejacyść Kamieńscy.  Przeciwko takowe-  skarbową do przynoszenia mu na n ieprawne za- 
mu oświadczeniu po d  dattą 5 o kwietnia w Ak-  żalenia się o d p o w ied z i ; przeto nim z kole i  oto 
tach Ziemskich Powiatu Wil eńsk iego  zapisane- właściwym porządkiem gdzie należy rozpoznani©



Sądowe nie nastąpi, ażeby fundusz Brzezińskiego 
bądź to na ziemi lokowany,  bądź to na obligach 
zostający, nie u legł  s f rymarczeniu  na przypadek  
paśd mogącey odpowiedzialności ,  znayduję po­
t rzebę  ostrzedz wszystkie interessowane osoby, 
pod jakimkolwiek bądź względem fundusz u t r zy ­
mywać mogące , iżby onego do rozprawy pra- 
Wney temuż Brzezińskiemu nie wydawal i , w  
przeciwnym zdarzeniu sami do odpowiedzi po- 
ciągnieni będą.  Nim zaś o to wszystko rozpo­
częte zostaną krok i  procederowm z Brzezińskim 
ninieyszy w aktach publicziłyciy' zapisując rema-  
Aifest, ony dla wiadomości in teressowanych w 
dodatku • K u ry e r a  Li tewskiego umieszcza się. 
Datt  1829 roku maja 7 dnia.
1 E leu te r y  Kamieński,  Sekretarfe Kommissyi  
N aywyżey dla miasta W i l n a  ustanowioney G. S.

R o k u  18-29 miesiąca maja 7 dnia. P r z e d  
Sądem Grodzkim P tu  Wi leńsk iego obecnie sta- 
Wając W J P .  E leu ter y  Kamieński Sekre tarz  Ko m­
missyi Nayywyżey dla miasta W i l n a  ustanowio­
ney ,  ninieyszy process stosownie do zakroczo- 
n ey  na podaną proźbę w dniu dzisieyszym rezo -  
łucyi ,  wpisać do pro toku łu  podał  i w onym w ł a ­
snoręcznie rrz.pisał się.

Świadczę R egen t  Onufry  Horodeński .
Dozwala się drukowad.  W i l n o  dnia 9 maja 

1829 roku .  Cenzor L eo n  Borowski.

1 Sąd E xdyw lzorsk i na jednoczasowe w szy­
stkich ogólnie kredytorow i pretensorow szlacht 
Onufrego E ytm ina Sędz. nsatysfakeyonow anie, 
Reinissą L itew sk o  W ileń sk iego  Głównego Są­
du ago Departam entu przeznaczony, od dnia a 7 
dudnionego mca marca w  majątku konkursowi 
uległym  Barbaryszkach exystujący, gdy dotąd  
mimd tylo liczn e awizacye stanności W W . k re­
dytorow  niedoczekał, z tego przeto powodu ja­
ko też ha m ocy podanych subuńssyow i wyra­
żonych w nich pobudek, Sądy swoje do dnia 
1 mca augusta teraźuieyszego roku  o d ro czy ł, 
ta jakow ym  czasie aby każda z interessow anych  
stron z pełną gotow ością jawiła się, obowiązuje: 
1 jak stawającym  dom ierzy prawną satysfakcyą, 
tak tez na niestawających i nieudowodniających  
w  tem Sądzie sw oich pretensyow  do Szlach. Onu­
frego Eytm ina, i e  w ieczną zapisze amissyą o- 
Strzega. D att roku 1829 apryla s 4 duia.

P r e z y d .  Ziem. Osz. K aw . Ruymuud Chodźko.
Sędzia Ziehi. Zaw il. K aw ał. Antoni K ociełł.
Pisarz Grodz. Z aw iley. K urkow ski.

1 1 R egent M ichał Grądzki.

W e d l e  Uka-za J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
JltOSCl Sam owładnącego Całą Rossyą,etc. etc. etc-

1 Urodzonym: W in ce n tem u  Dowgialle P r e ­
zydentowi  Sądu Głównego Wi leńsk iego  i K a ­
walerow i , Brygidzie Korsakowey  P u łk ow nik o-  
w ey  , Józefowi  Romerowi  Prezyden towi  b. Są­
d u  Granicznego Apellacyynego P tu  Trockiego,  
Franciszkowi  Przeciszewskieinu,  Antoninie Prze -  
fcifezewśkiey Chornźyney , Kazimierzowi  Bystra-  
mowi  Szambelanowi , Józefowi  Górskiemu Sta­
ro śc ic o w i  Wiekszniańskiemu , Michałowi  Hrabi  
Tyszkiewiczowi  Pułkownikowi  b- W o y s k  P o l ­
sk ich  , Zofii z Pacow Hrabini  Potockiey  a teraz 
Genera łowey Nicsiołowskiey , Ludwikowi  Dąm- 
hrowskiemu  Podkomorzemu , Marcinowi  Kun-  
dziczowi  Sędziemu Granicznemu Ptu  W i le ń s k ie ­
go , Józefowi Weysowi ,  Ignacemu Bułhakowi

Marszałkowi ,  Janowi  P i leck iem u Komornikowi ,  
Franc iszkowi  Gryce  wiczovyi Prezydentowi ,  Onu­
fremu Dąmbrowskiemu,  Piot rowi  Puciatowi  S ka r ­
bnikowi  , Elżbiecie  So rok inowey  Majorowey,  
Kajetanowi  Kul igowskiemu,  G i e r  t rudzie Orłow- 
skiey , Józefowi  Eyssymontowi  Sowietnikowi . 
Antoniemu Romerowi  b. Marszalkowi ,  Micha­
łowi  Pruszyńskiemu Podkomorzemu , Maryannie 
Puzyniney ,  Kunegundzie Pruszyńskiey Prezyd . ,  
Tadeuszowi  Ha łkowi ,  Je rzem u  Juszkiewiczowi ,  
Teress ie z Koc ie ł łów Rodziewic zowey , Klarze  
z Dąmbrowskich Giedroyciowey , Stanisławowi 
Gucewiczowi  w stopniu Sowietnika St rumiłły 
będ ą cem u ,  sukcessorom Daniela Paszkiewicza 
Komissarza, Jul ijanowi  W ojew ódzk iem u  R eg e n ­
towi , Kaje tanowi  Swiąteckiemit b. Prezyden to­
wi Sądu Ziemskiego P tu  Zawile yskiego i Kawa­
lerowi  , Hieronimowi Kost rowick ienm , Toma­
szowi Mineykowi  Starościcowi Slokliskiemu, 
Hypol i towi  W o ł k o w i  P rez yd en towi  b. Gran.  
P tu  Wileńskiego,  T e k l i  z Zenowiczow Mirskiey  
Podk omorzy ney ,  Mateuszowi i Karolinie z W o -  
łodźków Antonowiczom Chorążym P t u Z a w i l e y -  
skiego , P iot rowi  M uch l iń sk iem u , W ince n temu 
Jas iukowiczowi  , Janowi  S zy t l e ro w i ,  sukces­
sorom Ignacego Górskiego Szarubel. , Kazimie­
rzowi  Łyszczyńskiemu,  Gntlibowi Fedorowi  P i e ­
karzowi  W i leń sk iem u  , Michałowi  Haydukiewi-  
czowi  P rez yd en towi  Miasta Mińska , Ignacemu 
Strzyżewskiemu , Andrzejowi  Szczosnowskiemu, 
Benedyktowi  Wereszczyńskiemu , Katarzynie  
Zel sk iey  , Maciejowi  W iz g i r d o w i ,  J X .  Józefa-  
towi Żarskiemu P rowincyałowi ,  oraz wszystkim 
X X ż o m  Bazylianom Kasutskim,  Xiędzu Starku-  
towiczowri Plebanowi  Kurzet i ieckiemu obrządku 
łacińskiego , Xiędzu i łucewiczowi  Plebanowi  
Kurzenieckiemu obrządku Unitskiego , P P .  Ma* 
ryani tkom Wileńskim^ X X .  Missyonarzom Smo­
leńskim , X X .  Tryn i t arzom  Antokolskim , X X .  
W ika ryuszom  K a te d ry  W i l e ń s k i e y ,  X .  Janowi  
Kołbowi  Plebanowi  Worn ia ńsk ie m u  , X .  An­
drzejowi  Sienkiewiczowi  Plebanowi  Swirskiemu,  
X X .  Danilewiczowi  i Jozonowiczowi  Al larystom,  
Maurycem u Buczyńskiemu K awalerow i  Maltań­
skiemu , Franciszkowi  Chłudzińskiemu , X.  Ma­
ciejowi  Rodzowiczowi ,  Ryehardo wi  Wiszn iewr  
skiemu , Adolfowi  Święcickiemu Sędziemu :Grar 
nicznemu Ptu  Zawileyskiego , P iot rowi  F rybea-  
sowi , Brygidzie Sul is trowskiey Sędziney , J a ­
nowi Bobrowskiemu , oraz wszystkim dalszym 
k re d y to r o m  i pretensorom, Pozew E dyk ta lny 
p rzed  Sąd Taxa to rsko-Exdy  wizorski za remissą 
Sądu Głównego Mińskiego 2go Departamentu,  
w majętności K ufz eńcu  ustanowiony i dopiero 
ciągle agitujący s i ę ,  z powództwa UUr .  A lexan­
dra Sulistrowskiego b r a t a ,  Konstancyi  z Suli-  
st rowskich w zainęściu Skirmuntowey pod assy- 
stencyą męża Alexadra  Skirmonta Prez yden ta  
Sądu Granicznego Apellacyynego Ptu  Pińskiego, 
i Antoniny Sul is trowskiey w assystencyi opieki  
wspólnie działających , jako snkoessorów po ze­
szłym ś. p. Kazimierzu Sulistrowskim Guberna ­
torze Mińskim , w rzeczy o to : iż gdy Ukazem 
Rządzącego Senatu 3 Depar tamentu  roku 1828 
augusta 23 za N. 2,012 wyszłym , naznaczony 
został konkurs  w iec zy s ty ,  na usatysfakeyonowa- 
nie k r e d y to r ó w  zeszłego Gubernatora  Sulistrow­
skiego, z przepisaniem dalszych do uskutecznie­
nia Sądowi Exdywizorskiemu pra wideł  , a Sąd 
Gł ówny  Miński w spełnienie takowego Ukazu,



H l e c i ł  ażeby wszyscy kredyt oro wie  , bez izami- 
trę żenią czasu , pod rygorem anńssyi, w  Sądzie 
i£xdy wiżorskini pretensye  swoje objawili ,  przeto  
Sałcy aktorowie , przez ninieyszą Edyktalną Cy- 
tacyą wszystkich kredytorów i pretensorów po­
wołując następne ząkładają P  f  o ś b y : o przy­
jęc ie  satysfakcyi z dóbr i funduszów w ed le  Uka­
zu Rządzącego Senatu,  E x d y w iz y i  ulegających,  
w  Taxie  w ic cżys te y  , o rozpoznanie waluty/ pre-  
tensyow , o Załatwienie ostateczney z ohźałnii o 
wszystkie pretensye  i stosunki ohl ikwidacyi .  O 
skasowanie pretensyi  niesłusznych i i i iemających  
prawney legal izacyi .  O rozciągnienie skutków  
Ainiśsyi,  na wszystkie pretensye ,  które nie zostaną 
objawione,  i o to wszystko co czasu sprawy pro-  
szonóm będzie.  S. ’/*. M.

l i o k u  1829 miesiąca maja 8 dnia. "Woźny 
niżey wyrażony, zeznaję , iż tego Pozwu edyktal-  
nego z Instancyi  J W  W . Alexandra Sulistrow-  
skiego , Konstancy!  ż Suli strowskich Skirmoń-  
t o w e y  , i jey męża Alexandra Skirmotita P i e -  
zeSsa Sądu Granicznego Apc l laey inego  Ptu  P i ń ­
skiego,  oraz Antoniny Sul i s trowskiey  pod asy- 
Stencyą o p ie ku nó w  wspólnie działających,  jako 
Sukcessorów po zesz łym ś. p. Kazimierzu Sul i-  
strowskim Gubernatorze Mińskim, kopią  zgodną 
z autentykiem dla wiadomości -wszystkich Gu­
bernatora Sulistrowskiego J J W W .  i  W W .  kre­
dytorów na cze le  pozwu ninieyszego wym ie­
nionych , do Gazety K ur yera  Litewskiego  cele in  
trzykrotney  awizacyi ,  i Stawienia się przed Są-  
deril Exd ywizorskim w  majętności Kurzeńcu,  Gu-  
bernii  Mińskiey  Ptu  W i l e yskiego agitującym się,
podałem* , ,

Augustyn Jackowski  Woźny Ptu Wileńskiego.
R ok u 1829 maja 8 dnia przed Aktami Ziem.  

Ptu W il e ń sk ie g o  stawając osobiście woźny wgórze  
wyrażony re lacyą  pozewną zeznał  i w protokule  
w o z n i e ń s k i w l  włosnoręcznie rozpisał  się.

Świadczę Jan Zi eu ko wicz  W i l e ń s k i  Z ie m ­
ski Regent .

Drukować pozwolono. Cenzor Paweł Kukol-
nik. D. 8 maja 1829 r»

2 0(1 Wileńskiego Gubernialnego Rząd a 
Cźasowey Expedycyi ogłasza się, iż na uzyska­
nie liczacey się na żydzie Alexandrze Lnńca 
skarbowey należności 1^,721 rubli 85 kop., 
przedstawione przezeń na ewikcyą murowane 
domy szawelskich obywateli ocenione: Ignace­
go Łuńca 1,000 rubli i Abrama Eliaszewicza 
600 rubli assyg., dla niejawiema się życzących 
kupić oue na wprzódy naznaczone terminy; 
oddano naijowo na przedaż z publicznych ta r ­
gów, i do tego naznaczono terminy: iszy 8,
2tri 10 lipca tego roku, a 5ci ostateczny we 
trzy miesiące od dnia wydrukowania ogłosze­
nia w Sanktpetersburskich albo ^Moskiewskich 
gazetach; zatem życzący kupie pomienioue do­
my, zechcą przybyć na pomienionc terminy do 
tego Rządu. Maja 4 dnia 1829 roku.

S o w ie t u ik  Dmitr ew sk i .
Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stoła Konarzewski.

W edle  Ukazu JEGO IMPE RATO RS KIRY 
MOŚCI Samowładnącego całą llossyą etc. etc. etc.

2 UUr. Józefowi Ludwikowi Kossakow­
skim, Agnieszce z Kossakowskich Ołdako wskiey, 
i dalszym sukce83orom Paw ła  Kossakowskiego, 
A.ntouiemu i Kasprowi Mieszkowskim, lub ich

sukcessorom , Michałowi i Ignacemu Dąbrow­
skim lob ich sukcessorom, Antoniemu Szczuce, 
Józefowi i Teofilowi Wyszkowskim, Franciszko­
wi Małgorzacie i Annie Wyszkowskim sukces- 
sorom Ew y Wyszkowskiey; Pawłowi Kossakow­
skiemu, Antoniemu Niewodowskiemu, W incen­
temu , Adamowi i Antoniemu Kossakowskim* 
Franciszce Antoniemu 1 Rochowi Modzelew­
skim, oraz Woyciechowi poMaryannie i Leonie 
Kicrsnowskiemn, pozew po kondemnacie przed 
Sąd spraw Cywilnych a raczey Szlacheckiey O- 
pieki Biał. i Sokol. P ttow wynosi się z instan­
cyi Urodzonych Iguacego Mieszkowskiego, A n­
ny z Brzozowskich, Arcichowskiey, Antoniny z 
Brzozowskich Pryncypatowey, Antoniego Tadeu­
sza i Elżbiety Kiersoowskich, oraz Felicyanny 
Drążewskiey z dokładem oyca Antoniego D rą­
żę wskiego o to: i i  żalcy się Mieszkowski mając 
dla siebie i braci Antoniego i Kaspra Mieszkow- 
skich, oraz krewuych Michała i Ignacego Dą­
browskich summę zł. 2000, osobno dla siebie zł. 
2oo, zeszły zaś Romuald Brzozowski mając po­
dobnież sobie zł. 4865 gr. 16 zasądzone dekre­
tem b. Pruskiey Biał. Regenoyi na massie kon- 
kursowey zeszłego Józefa Wyszkowskiego dnia 
i 5 augusta 1807 r. zapadłym. Gdy z powodu 
zmiany Rządu Pruskiego i niewypłacenia przez 
czas długi summ depozytalnycb w teyże Re- 
gencyi Biał. pozostałych, odzyskać swych na­
leżności niemogli, tym czasem zaś dway bracia 
Antoni i Kasper Mieszkowscy, Michał i Ignacy 
Dąbrowscy, z sukcessorow zaś zeszłego Romu­
alda Brzozowskiego wnuk jego Woyciech Kier* 
snowski niewiadomo gdzie wydalili się i życie 
zakończyli, pozwani zaś Kossakowscy, W ysz­
kowscy, Szczuka, Niewodowski, i Modzelewscy 
lubo współ kredytorowie tey massy w przeko­
naniu widać o niesłuszności swych prete.nsyi, 
żadnych starań z pozywającemi nieczynią o roz­
dział tey massy przez Rząd do wypłaty w ka­
żdym czasie już przygotowaney; przeto zmusze­
ni są obżał. edyktalnie przez gazety powoływać 
do rozprawy sądowey, w którey otrzymawszy 
już w dniu 20 marca b. r. dekret niestanny 
pierwszego stopnia, powtórnie pozywają i pro.- 
sić będą , o zapłatę solucyi za kondemnatę w 
zysku bannicyi doczesuey otrzymauą, o przysą­
dzenie żal. Mieszko wskim summy 2200 zł. % 
Procentami drugie tyle, a żali. Arcichowskiey, 
pryucypatowey , Kiersnowskim i Drążewskiey 
jako sukcessorom Romualda Brzozowskiego zł. 
4865 gr. 16, z procentami drugie tyle, z mas­
sy konkursowey Józefa Wyszkowskiego, i do­
zwolenie żali. takowych summ odebrania z tey­
że massy pod zawiadywaniem Sądu Głł. Biał. 
w ilości rub. sr. i g 45 kop. 62^ zostającey, o 
uchylenie wszelkich zarzutów ze strony obżał. 
czynić się mogących, o wskazanie wieczney a -  
missyi czyli upadku pretensyi obżał. i wszel­
kich niestawająoych kredytorow do teyże mas- 
By konkursowey Wyszkowskiego stosować się 
mogących, i o wskazanie powrotu kosztow pra­
wnych, pod inekwitacyą do majątku pozwauycb.

Roku 1829 maja 1 dnia. Woźny świadczę, 
iż tę kopią pozwu dla wiadomości pozwanych 
do Redakcyi Kuryera Litewskiego dla umiesz­
czenia w teyże gazecie przesłałem

Woźny P ttu  Białostoc. Józef Sobolewski.
Wolno drukować. 6 maja 1829, Michał 

Oczapowski Prof. Uuiwer., Cenzor.

(3)



Wedle Ukazu JEGO IMPERATOfiSKIEY
MOŚCI Samo władnącego całą Rossyą etc. etc.etc.

a UUr. Józefowi Andrzejowi dwóch imion, 
Adamowi i Janowi W norow skim  , Teodozvi z 
W norow sk ich  Chałubińskiey w dokładzie męża, 
i  małoletniemu Soterowi Chałubińskiemu z T e ­
k li  W norow skiey  rodzącemu się w  dokładzie 
oyca i opiekana SzymonaChałubińskiego,Maryan- 
nie Rudnickiey, pozew w mieysce exekucyi przed 
Sąd sprawCywilnych Bielic, i D roh .P ttow  na ka-  
dencyą następną S. Trojecką r. b. w  mieście 
Bielsku odbywać się mającą, z powództwa UUr, 
Jana  Głuchoniemego w assystencyi K ura to ra  Jó ­
zefa Skwierczynskiego oraz K aspra  braci ro­
dzonych Łazowskich i Maryanuy z Łazowskich 
Skwierczyńskiey w dokładzie męża działająęey, 
w  stosunek do dowodów i uprzednio wyniesio- 
ney żałoby i za ona niestannego wyroku uzy­
skanego na obżał. o to :  zeszły Maciey W norow - 
ski ostatniey woli swojey rozporządzeniem dnia 
s 5 marca uczyniouem, a dnia 7 kwietnia 17g5 
r .  do A kt Ratusza W asilkowskiego wprowa- 
dzonem zrobiwszy Ur. Pogonowskiego E xeku -  
to rem  Testamentu, zobowiązał ażeby między 
innemi i żał. matce zeszłey Antoninie w panień­
skim stanie zostającey, a pozuiey za oyca żał. 
wyszłey, zapłacił z gotowych pieniędzy zł. i 5oo 
i z dalszych funduszów pi> ich ściągnięciu czer. 
zł. s 5oy a pozostałą od rozdziału ilości gotówki, 
ażeby w równey porcyi między cztery siostry, 
P ogouow skę , Rudnickę i Magdalenę poźuiey 
za Klepackiego wyszłą , oraz żał. matkę roz­
dzielił. Ur. zaś Pogonowski po zgonie Tesla to- 
r a  zabrawszy pieniądze gotowe, część z nich dla 
Swojey żony potrąciwszy, resztę pozostałą dla 
trzech  jey sióstr zł. 8 4 13 g r .  18 w y n o s z ą c ą ,  na 
fo lw arku  Rameykach lo k o w a ł , k tó rą  w roku 
1818 podn iosł ,  p rocent zaś od tey summy w 
ilości zł. 9281 gr. 25 narosły, poźniey za kancyą 
z depozytu Sądu Gł. Biał. o d e b ra ł ; nadto  z dóbr 
S idry zoiągnął zł. 7872 gr. 22 i z summy w  d e ­
pozycie specyalnym pod zawiadywaniem Sądu 
Gł. będąoey w obligacya»h Pruskich gotówką 
wogólezł. i o ,368 gr. 18 za kaucyą odebrał, takoż 
summę w  depozycie cywilnym będącą z rub. 
Breb. 671 kop. 60 składającą się,także pod kaucyą 
% tegoż Sądu p rz y ją ł , oraz summę jeszcze za 
Rządu Pruskiego tal. pruskich 200, z Regencyi 
Biał. w ro k u  1806 odebrał i takowe summy 
u siebie utrzymuje , a to dla tego że Regencya 
P ru s k a  poczyniła zarzuty przeciwko ważności 
testam entu  opuszczającego Andrzeja Józefa dwu 
imiennego a zaś Franciszka i Ignacego W norow - 
skicli zupełuie od sukcessyi usuwającego synów 
tes ta to ra  i jakoby niemajatcego formalności p ra ­
w am i Polskiemi zakreślouych. Testam ent ten ze 
swojego nastania jest ważnym teraz tem bar-  
dziey upraw nionym  z o s ta ł , * przyczyny nieja- 
w ien ia  więcey trzech dawności sukcessorńw 
ominionych, za których Regencya poczyniła za­
rzu ty  , przez nikogo nicpoparte. Między tem 
Ignacy W norow ski, K lepacka bezpotomnie po­
m arli,  z k tórych  po Klepackiey na  obżał. P o -  
gonowskę, Ruduickę i żał. sukeessya Testam en­
tem  spornym dla niey zapisana spadła w rów ­
ney p roporcy i,  należy. A ta k  żał. sumra w sto­
pn iu  matki i w trzeciey części w stopniu zmar- 
łey  K lepackiey Testam entem  spornym zapisa­
nych  sobie należnych , gdy pozyskać nie mogą, 
Ur. zaś Pogonowski nadpłaciwszy tylko żał. 
summg rub. sr. 658 , resztę z summ ściąguiętych

u siebie zatrzymał a jeszcze znaczną summę tak  
Dekretem  Exdywizyi Sidrzańskiey wykazaną, 
jakoteż U różnych osob do pozyskania należną, 
z powodu poczynionych przeciwko Testam en­
towi zarzutów odebrać takowych summ niemo­
żna, przeto żał. zmuszeni są, celem p ozyskania 
swojey należności udać się w opiekę praw a i 
w  tym względzie następne przynoszą żądania: 
ażeby Sąd Cywilny obżał. do warowania miey- 
sca stanności na kondemnatę w dniu 10 uiarca 
b. r. z zyskiem banicyi doczesney uzyskaną, zo­
bowiązał, poczem Testam ent sporny dotąd przez 
obżał. niezaprzeczony, i samą dawnością czasu 
upraw niony utwierdziwszy , mocą cnego summy 
jedną z Testamentu dla  żał. m atki zapisaną, a 
drugą z głowy zmarłey Magdaleny Klepackiey 
w trzeciey części przypadłą z procentami i kosz­
tami dla żał. zasądził. Nadpłaconą ilość ze sche­
dy dla  żał. zasądzić się mającey po trąc ił ,  i 
oraz daną kaucyą na przeniesienie summy uw ol­
n i ł ,  i to wszystko rozwiązał , co czasu spra­
wy proszonem i dowiedzionem będzie. Z wolną 
popraw ą na żałobie. ,

Roku 1829 miesiąca maja 1 dnia , niżey 
podpisany woźny za zgodność tey kopii z a u ­
tentyczną żałobą poświadczam.

W oźny  Sądu Głównego Białostockiego K a­
zimierz Sąchocki.

W o ln o  d rukow ać  6 maja i 8 2 g .  Michał 
Oczapowski Professor Uniwer., Cenzor.

a M urow any  dóin w mieście guberńskim 
W iln ie  na przedmieściu Pohulanka sytaowany, 
obywateli H ellertów , z przynależącem do One­
go gruntem  i ogrodem fruktowym , ze szkółką 
i topolami, oraz warzywnym, również stajęką 
ze składem i lodownią, do s p r z e d a n i a ;  ż y c z ą c y  
sobie kupić takow y dom, niech się zgłosi do 
właściciela tamże mieszkającego. Maja 7 dnia 
1829 roku.

W o lń o  drukow ać Poliomeyster Cbrząstowski.

Myśląc zrobić drugą edycyą gram m atyki j ę ­
zyka niemieckiego, wydaney przezemnie w roku 
przeszłym, upraszam wszystkich, którzy chcieli 
sobie zadać trud przeyrzenia tego dzieła, aby mi 
raczyli zakommunikować uwagi swoje, jakiekol­
wiek nad niem poczynili; chciałbym bowiem aby 
w każdey nowey edycyi, dzieło to, znacznie po­
mnożone i sprostowane w uchybieniach na widok 
publiczny wychodziło. Każda gruntowna uwaga, 
czy to nad planem ogólnym, czyli też nad szcze- 
gólnemi częściami tey grammatyki z wdzięczno­
ścią przyjęła będzie.

Albert Lidl Nauczyciel Gimnazyum W ileń.
Dozwala się d r u k o w a ć .  Wilno dnia 7  maja 

1 8 2 9  roku. Cenzor Leon Borowski.

2. Podaje  się do pubłiczney wiadomości, 
że Romans moralno-satyryczny J a n  T J^y iyh in , 
napisany orygiualuie w rossyyskim języ ku przez 
Tadeusza B ułharyna,za  kióre dzieło autor otrzy­
mał od NAYJA5N 1EYSZYCII /CESARZA I C E -  
SA R ZO W EY , dw a pierścienie brylantowe, cześć 
jego pierwsza przylłumaczona drukuje  się. Ży­
czący prenum erow ać na całe dzieło składające 
się ze czterech części, ceną rubli sr. 3 , zechcą 
zgłosić się do d rukarn i  X X . Missyonarzy albo 
do sklepu P. W ołczanina w domu W ańkow i-  
czówien, lub do xięgarui P . Żółkowskiego na 
ulicy Sto-Jańskiey.

Pozwolono drukow ać Cenzor P aw e ł  K u -  
kolnik 4 maja 1829 roku.


